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Zdobyli sympatię milionów kibiców

Spotkanie Edwarda Babiucha
z polskimi

■ ■■ ■
16215317

W Urzędzie Kady Ministrów edbyła się w średę
i bm. spotkanie członka Biuro Politycznego KC PZPR,
prezesa Rady Ministrów — EDWARDA BABIUCHA z grupą
polskich olimpijczyków, trenerami i działaczami sportowymi,
współtwórcami sukcesów naszego kraju odniesionych na za­
kończonych przed kilkoma dniami XXII Igrzyskach Olim­
pijskich — Moskwa »«.

W spotkaniu wzięli udział za­
stępca członka Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR —

Zdzisław Żandarówski oraz

kierownik Wydziału Organiza­
cji Społecznych, Sportu i Tury­
styki KC PZPR — Rysząrd
Bryk.

Meldunek o osiągnięciach pol-
skiej ekipy olimpijskiej na mo­
skiewskich igrzyskach złożył w

czasie spotkania przewodniczą­
cy GKKFiS, prezes PKO1. — Ma­
rian Renke, który poinformo-

Sprzeciw
gubernatorów USA

wobec embarga
WASZYNGTON

Obradujący w Denver, w sta­
nie Kolorado gubernatorzy sta-

nowi wyrazili sprzeciw wobec

embarga nałożonego przed kil­
koma miesiącami przez admini­
stracją waszyngtońską na eksr

port zbóż do Związku Radziec­
kiego. Gubernatorzy przychyla­
ją się do zdania, że posunięcie
to boleśnie godzi w interesy a-

merykańskich farmerów.

Z wypowiedzi, jakie padały
na konferencji wynika jedno­
znacznie, że gubernatorzy ocze­
kują wycofania się z tej błędnej
polityki i odwołania embarga.

wał że udziałem naszej liczącej
ponad 300 zawodniczek i zawod­
ników ekipy stało się zdobycie
243 punktów i 32 medali olim­
pijskich.

W toku spotkania rozwinęła
si$ bezpośrednia, przyjacielska'
rozmowa. Sportowcy i trenerzy,
a także działacze dzielili się
swoimi wrażeniami z moskiew­
skich Igrzysk Olimpijskich.

Zdobywcom olimpijskich lau­
rów a za ich pośrednictwem ca-,

łej ekipie, która reprezentowała
polski sport na igrzyskach w.

Moskwie podziękował i pogratu­
lował Edward Babiuch.

Mamy świadomość tego — po­
wiedział — że za każdym spor­
towym sukcesem kryje się żmu­
dna, ofiarna praca zawodników,
trenerów i działaczy, psychicz­
ne emocje i napięcia w chwilach
startu.- -Każdy z was — stwier­
dził premier -zwracając się do

olimpijczyków — ma powody
do wielkiej satysfakcji. Zdoby­
liście sympatię milionów kibi­
ców w. kraju i na całym świę­
cie. Specyfiką sportowych zma­
gań, zwłaszcza na imprezach
najwyższej olimpijskiej rangi
jest tó, że nie mogą spełnić się

aspiracje,
których

sportowca

db końca wszystkie
nadzieje i’ marzenia,
szczytem jest dla

miejsce na najwyższym podium,
złoty olimpijski medal. Cała
Polska — zaakcentował E. Ba-
biu-eh — była w ciągu tych olim-

ZE ŚWIATA

pijskich dni sercem i duszą ra­
zem z wami, przeżywając
wspólnie zwycięstwa i niepowo­
dzenia.

E. Babiuch zwrócił także uwa­
gę na społeczny aspekt sportu,
na rolę jaką ruch sportowy i

olimpijski odgrywa w zacieśnia­
niu przyjaźni i współpracy mię­
dzynarodowej, zaakcentował iż
te siły, które chciały osłabić ran­
gę moskiewskiej
niosły całkowitą
mier podkreślił,
tej pory również
ci sprawy rozwoju sportu i kul­
tury fizycznej będą mimo złożo­
nych, trudniejszych warunków

naszego rozwoju — przedmiotem
uwagi i troski ze strony pań­
stwa.

Pamiątką wspólnego spotkania
jest wręczona Edwardowi Babiu-
chowi od ekipy olimpijskiej
maskotka XXII Igrzysk „Misz-

olimpiady po-
porażkę. Prę­

żę tak jak do
i w przyszłoś-

czas remontu

Wnocyz6na7bm.brygady
Hutniczego Przedsiębiorstwa Re­
montowego zakończyły, trwający
61 godzin, remont okresowy wal­
cowni gorącej blach w Hucie im.
Lenina.

Skrócenie o 3 godziny czasu

prac remontowych, pozwoliło na

wyprodukowanie dodatkowych
ton wyrobów hutniczych.

W BERLINII podpisano «

bm. protekół • koordynacji
planów gospodarczych PRL ♦
NRD na lata 1181—1185.

W BOLONII odbył się po­
grzeb państwowy ofiar zbrod­
niczego zamachu bombowego,
dokonanego 2 bm. na dworcu

kolejowym w tym mieście.

JAK POINFORMOWAŁA po­
licja francuska, w środę po
południu aresetowano w Nicei

22-letniego Włocha — Marco

Affatigano, prawicowego eks­
tremistę, podejrzanego o udział

w zamachu na dworzec w Bo­
lonii.

SEKRETARZ generalny ONZ
— Kurt Waldheim zakończył
podróż po krajach Azji połud­
niowo-wschodniej.

PREZYDENT Carter udał się
do Nowego Jorku, gdpię wy*

; głosił przemówienie na obra­
dującej w tym mieście kon­
wencji organizacji murzyńskiej
„National Urban League”.
Przemówieniem tym, Carter w

zasadzie rozpoczął swoją kam­
panię wyborczą ! pojedynek z

kandydatem republikańskim —

Reaganem. Prezydent przyznał,
że USA borykają się obecnie
z wieloma problemami gospo­
darczymi I społecznymi, taki­
mi, jak inflacja, rosnące bez­
robocie, , czy wyraźny wzrost

aktywności ugrupowań skraj­
nie prawicowych, jak Ku-
Klux-Klan.

KANDYDAT centHHewicy na

prezydenta Boliwii — Hernan

Sile.s Zuazo przekazał dzienni­
karzom w La Pa?. tekst o-

świadczenia, w Którym infor­
muje p objęciu przęz siebie

stanowiska szefa powstałego
rządu podziemnego Boliwii.

TRWA akcja masowych are­
sztowań w Korei południowej.
Pod pretekstem walki z prze­
stępczością, siły . bezpieczeń­
stwa reżimu seulskiego aresz­
tują osoby podejrzane o dzia­
łalność polityczną.. Od wpro­
wadzenia stanu wyjątkowego
w tym kraju aresztowano co

najmniej 380 osób. Ogólna licz­
ba zatrzymanych w’ ostatnich

^tygodniach przekracza 15 tys.
osób.
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Kraków, czwartek 7 sierpnia 1980 r

Górnicza
myśl techniczna

pełska sńińś

eksportową
Coraz śmielej foruje sobie drogę na światowe rynki nasza

górnicza myśl techniczna. Zjednoczenie przemysłu maszyn gór­
niczych „Polmag”, skupiające znakomitą większość producentów
urządzeń kopalnianych, w ciągu 7 miesięcy br. zrealizowało do­
stawy eksportowe o połowę większe niż w analogicznym
sie ub. r.

okre-

Kto udzieli pierwszej pomocy?

uczestni-
XXII Ig-

Oliihpij-
w Mo-

Spotkanie
do

auto-

u warszawskiej
AWF odbyło się
spotkanie z pol­
skimi
kami

rżysk
skich
skwie.

było okazją
uzyskania
grafów. Na zdję­
ciu: mistrz olim­
pijski w skoku o

tyczce — Włady­
sław Kozakie­

wicz.
CAF — Marian

Sokołowski

,Budomont“ nom

Jak nas poinformował prezes
mjr Jan Antoniszczak, uchwałą
członków Sp-ni ufundowano 12
dla: wychowanka DD nr 8

zmarłych pracowników „t________ .
____

gosi Bareckiej, Danusi Burek. Anety Cylnej, Heli Kleckiej,
Władka Michałka. Stefka Salawy. Bolka Śmiałka, Lilki
Urbanik Basi Welian i Marka Wrony. Wszystkie ufundo­
wane w-łady wynoszą po 25.000 zł. Dziękujemy spółdziel-

e.ra. u omontu za podjęcie naszej akcji i dalszą, zapo­
wiedzianą jej kontynuację! (mar)

Sp-nl Pracy „Budomont”,
Walnego Zgromadzenia

książeczek mieszkaniowych
Kazia Dudziaka oraz dzieci

„Budomontu”: Wojtka Batko. Mal-

Nowa ofiara

terrorystów
RZYM

We Włoszech dokonano nowe­
go aktu terroru. Tym razem je­
go ofiarą padł prokurator ge­
neralny Palermo, Caetano Co-
sta, którego terroryści postrze­
lili , w zasadzce zorganizowanej
w środę wieczorem na jednej z

ulic miasta. Costa, który został

trafiony kilkoma kulami, zmarł
w la min. po przewiezieniu do

szpitala.
Od r. 1976 we Włoszech Zginę­

ło w wyniku zamachów terrory­
stycznych co najmniej 10 sę­
dziów i innych czołowych przed­
stawicieli aparatu sprawiedli­
wości.

Załogi przodujących fabryk:
tarnogórskiego „Fazosu” i „Tagó-
ru”, mysłowickiego „Dehaku”,
tyskiej „Carboautomatykr’, któ­
re już wykonały w pełni zada-

Czy piękny dwór w Lusinie

czeka nieuchronna ruina?
Doraźnie wystarczy trochę drewna

papy i innych materiałów

Niedaleko od

dobrym dojazdem asfaltową
drogą, w zielonym zakątku gm.
Mogilany, leży pfastara wieś Lu-
sina z zabytkowymi budowlami:

XVII-wiecznym, modrzewiowym,
wspartym na kolumienkach, par­
terowym dworkiem i dobudowa­
nym do niego w XIX w. mu­
rowanym, z rzeźbionymi, drew­
nianymi gankami, piętrowym
dworem. W sąsiedztwie stoi za­
bytkowy lamus. Wszystko oto­
czone jest rozległym, starym
parkiem. Niestety, od z górą 30
lat użytkownik, tj. Rolnicza

Spółdz. Produkcyjna w Liberdo­
wie okazuje się . bardzo złym
gospodarzem. Eksploatacja —

nie konserwowanego dworu do­
prowadziła do skrajnej dewas­
tacji. Walą się ściany, deszcze za­
lewają wnętrza, gniją podłogi.

Pisaliśmy o tym przed paru
miesiącami informując równo­
cześnie. że Wydz. Ochrony Za­
bytków UM Krąkowa wielokrot­
nie od wielu lat (i bezskutecz­
nie) zwraęał się do Spółdzielni
o zabezpieczenie budowli. Zgod­
nie zresztą z obowiązującymi
ustawami o ochronie dóbr kul­
tury, a także po prostu pań­
stwowego mienia. Ostatnia kon­
trola NIK potwierdziła postępu-

Krakowa, z

asfaltową
jącą dewastację budowli, wnios­
kując skierowanie sprawy do
Prokuratury,

W odpowiedzi na naszą publi­
kację otrzymaliśmy, list od na­
czelnika gm. Mogilany Z. Jaku­
bowskiego. ,Z jego inicjatywy
pod jego przewodnictwem odbyło
się spotkanie z udziałem; K. Ba­
nacha — sekretarza KG PZPR

Mogilany, mgr A. Sienkiewicz

Wydz. Ochrony. Zabytków UM
Krakowa, J. Piątka — przew.

■Komisji Oświaty i Kultury GRN
w Mogilanach, S. Śliwy — pre­
zesa RSp „Libertów” i przedsta­
wiciela „Ećha Krakowa”, Z, Ja­
kubowski poinformował, że GRN

wspólnie ze Spółdzielnią wykwa­
terowała kilka rodzin z dworu

(jedna jeszcze pozostała do prze­
niesienia). Wkrótce usunięte zo­
staną ż. budowli magazyny. Za­
broniono zabaw w . dworku, co

nie jest jednak respektowane.

z
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nia bieżącej 5-latki, do
roku wyprodukują jeszcze
dzenia wartości 3 mld zł,
tym dodatkowo na eksport —

wartości przeszło 90 min zł dew.

Głównymi partnerami są o-

czywiście kraje RWPG, z któ­
rymi łączą nas wieloletnie ■wię­
zy współpracy . i kooperacji.
Polską techniką wydobywczą,
lechnologiami eksploatacji po­
kładów węglowych, naszą apa­
raturą górniczą coraz bardziej
interesują się także kraje ka-

pitalistyczne o -wysoko rozwi­
niętym przemyśle wydobyw­
czym, m. in. Francja, RFN,
USA. Coraz ofensywniej wy­
chodzimy również z propozycja­
mi współpracy do państw roz­
wijających się, które od podstaw
organizują nowoczesne górnic-

końca

urzą-
w

Zabawy połączone z libacjami
kończą się jak zwykle tlucze-

(Dokończenie na str. 2)

Wśród wielu letnich akcji, podję­
tych w tym roku przez harcerzy,
na specjalną uwagę zasługuje ta.

która nosi nazwę „Dzieci — dzie­
ciom”. Zainicjowała, ją Nowosą­
decka Chorągiew ZHP, której
działacze postanowili swymi pra­
cami wzbogacić miasto dzieci —

Rabkęś
W Rabce pracować będzie w tym

roku ok. 808 dzie­
wcząt 1 chłop­
ców’. W progra-

1-g mi? obozów prze-
■widziana jest je­

dnak nie tylko
praca na rzecz

miasta, ale i ak­
tywny wypoczy­
nek oraz pozna­
nie rejonu nowo­
sądeckiego. Na

zdjęciu (z lewej):
prace przy upię­
kszaniu* obozu w

Ponicach; z le­
wej (góra): har­

cerski obóz w

Ponicach k. Rab­
ki; (dół): uczest­
nicy wyruszają
do żniw — har­
cerze tradycyjnie
pomagają bo­
wiem właścicie­
lom okolicznych

gospodarstw.

Nie udało się
33-letni Amerykanin, Alan Jones

podjął wczoraj próbę przepłynię­
cia kanału La Manche ze związa­
nymi rękami i stopami. Po 4 i pół
godzinach, po pokonaniu 4 mil,
śmiałek musiał ^rezygnować ze

swego zamiaru. Jones wypłynął z

Dover.
Jones utrzymuje, że w swej ka­

rierze płynął już w

przez 6 dni non stop
10-metrowego basenu

dowitych węży oraz

że następnym razem

skoczyć z 3-kondygnacyjnego bu­
dynku do zbiornika, w którym
będzie tylko... 30 cm wody.

Fragment rozlatującego się dwo­
ru wLusinie, od strony straszli­
wie zapuszczonego, - nieprawdopo­
dobnie zarośniętego zielskiem i

chwastem parku. Parę belek od
lat podtrzymujących budowlę już
też przegniło. Zabytek woła o ra­
tunek! Fot. Jadwiga Rubiś

kajdankach
i skoczył do

pełnego ja-
odgraża się,
postara się

Festiwal magików
PRAGA
W Karłowych Warach otwar­

to w środę XV Międzynarodowy
Festiwal Współczesnej Magii.

■jjg UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się

SR będzie pod wpływem wy-

żu. Rano bezchmurnie, w

ciągu dnia zachmurzenie
|g8 wzrastające do umiarko-

wanego. W godzinach po-
południowych niewielka

możliwość wystąpienia opadów
przelotnych. Wiatry płd.-zach.
i zach. 3—8 m/sek. Temp. maks,
dniem 25—28, nocą 17—14 st. C.

MADRYT

„Guernikę”, którą Picasso na­
malował na zorganizowaną w

roku 1937 wystawą światową w

Paryżu, ćhcą mieć u siebie czte­
ry miasta hiszpańskie: Guerni-
ca — ponieważ płótno poświę­
cone jest barbarzyńskiemu zni­
szczeniu tego miasta, Malaga —

ponieważ Picasso tam się uro­
dził, Barcelona — ponieważ tam

studiował oraz Madryt — po­
nieważ był przez pewien czas

kustoszem muzeum El Prado.

Spory trwają mimo rozstrzy­
gającego rzecz testamentu, w

którym malarz oddaje „Guer­
niką” sławnemu muzeum ma­
dryckiemu Ustalono, iż oraw-

' nie obraz jest własnością El

Prado, de facto natomiast

eksponowany będzie poza mu­
zeum. Nie zadecydowano jesz­
cze, gdzie.
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„Hair’*

Gdy 12 lal temu czechosło­
wacki reżyser Milos For-
man. autor „Czarnego Pio­
trusia” i „Miłości blondyn­
ki” przybył do Hollywood,
nikt nie przypuszczał, że w

tak krótkim czasie stanie się
jednym z najbardziej zna­
nych reżyserów amerykań­
skich. A sprawiły to tylko 2

filmy: obsypany 5 „Oscara­
mi”, głośny i słynny „Lot
nad kukułczym gniazdem” i
musical „Hair”, który właś­
nie wszedł na nasze ekrany.

„Hair” ma historię dłuższą,
niż cały pobyt Formana w

Hollywood. Ten musical na­
pisany przez Gerome Ragni
i Jamesa Rado z doskonałą
muzyką Galla Mac Dermota

zachwycał na scenach Brood-

wayu już od 1967 roku. Po
kilku miesiącach zwycięskie­
go powodzenia, gdy miliony
płyt poniosły na cajy świat

najsłynniejsze piosenki tego
musicalu, a głównie jego
pieśń Wodnika ożyli „Aqua-
rius” i finałowy hymn „Let
the Sunshine in”, „Hair” po­
jawił się na scenach wszyst­
kich największych miast

amerykańskich.
Do gigantycznego powodze­

nia przyczyniły się jednak
nie tylko wspaniałości - w o­
kalno - muzyczno - choreo­
graficzne, ani nawet nie tyl­
ko szokująca wystawa (na­
dzy aktorzy), ale także sam

temat. Dotyczył bowiem

spraw najbardziej wówczas
dla Ameryki aktualnych: ru­
chu hippisowskiego (hair
znaczy włosy — a właśnie

długie włosy' stały się sym­
bolem postaci hippisa) i prze­
de wszystkim wojny w Wiet­
namie, na tle której odbywa
się ta sceniczna opowieść o

hippisach. Musical był wów­
czas w 1967 roku ostrym
protestem przeciwko wojnie
w Wietnamie, ale był także

protestem przeciwko porząd­
kowi społecznemu. Opowia­
dał się za swobodą i za wol­
nością — i właśnie swobodę,
głównie obyczajową, czynił
tej wolności wyrazem.'

Gdy w 12 lat później,' 1 po
długich przetargach, zyskał
Forman możliwość sfilmowa­
nia musicalu, ruch hippisow-
ski niemal przestał istnieć,
długie włosy, przejęte zostały
przez modę młodzieżową, na

. całym święcie, niezależnie od

rodzaju buntu społecznego,
lub jego braku, i co najważ­
niejsze: wojna w Wietnamie
się skończyła i nawet słynne
songi z „Hair” zostały spo­
pularyzowane przez wszyst­
kie niemal rozgłośnie radio­
we na święcie.

Ale film powstał — i zys­
kał ogromne powodzenie. 1
to powodzenie będzie miał

zapewne i u nas. Nic dziw­
nego. Zrealizowany jest per­
fekcyjnie, każda melodia jest.
szlagierem, aktorzy są pełni
urody i talentu, a sposób fil­
mowania tego świata (też
zresztą autorem zdjęć jest
czechosłowacki operator —

Miroslay Ondrićek) ma w

sobie tak ogromną siłę wizji
plastycznej i tyle autentycz­
nej fascynacji egzotyką, i ty—
le równocześnie leciutkiej
ironii i poczucia komizmu

różnych sytuacji, pozornie
tylko poważnych, że trudno

tego wszystkiego nie uznać
Za plus.

oDzićci kwiaty” może

rzeczywiście już w Stanach

Zjednoczonych nie istnieją,
W każdym razie nie ma ich

jako problemu społecznego.
z\le ponieważ modelujący się
na (plastyczny) wzór hippi­
sów młodzi ludzie istnieją na

całym niemal świeci*, przeto
i pod tym względem nie bę­
dzie ten film dla nas aż tak
bardzo nieaktualny.

Nie będzie też nieaktualny
pod względem warsztato­
wym. Jest bowiem świetnie

.skonstruowanym widowis­
kiem, które ze wszystkich
swoich naiwności tematycz­
nych potrafi uczynić walor

gatunkowy. A poza tym jest
to widowisko tak pełne ra­
dości życia, tyle w nim kpi­
ny, dowcipu, i tyle równo­
cześnie głębokiego, ciepłego
liryzmu, że trudno byłoby
nie zgodzić się na t::ki właś­
ni* jego kształt.

MARSA MALATYŃSKA

(Omówienie)
W omówieniu tego komunika­

tu wszystkie porównania odno­
szą się — chyba, że jest zazna­
czone inaczej — do I półrocza
ub roku. Należy przy tym . pa­
miętać, że ze względu na ostrą
zimę 1 kwartał ub. roku był
nietypowy i obniżył wyniki 1

półrocza ub. r Fakt ten trzeba
brać pod uwagę przy ocenie
wskaźników dynamiki.

W końcu czerwca 1980 r. lud­
ność Polski osiągnęła 35,6 min
osób i wzrosła w porównaniu ze

stanem w końcu 1979 r. o 0,5
proc. W miastach zamieszkuje
20,8 min osób, a na wsi 14,8 min,

'Papież
uda się do RFN
WATYKAN
W środę w Watykanie poda­

no oficjalnie do wiadomości, że
na zaproszenie Konferencji E-

piskopatu Zachodnioniemieekie-

go i władz państwowych Papież
Jan Paweł II uda się w dniach
15—19 listopada br. z wizytą do

Republiki Federalnej Niemiec,
Podróż ta zbiegnie się z ob­

chodami siedemsetnej rocznicy
śmierci Alberta Wielkiego, wy­
bitnego.. niemieckiego teologa i
filozofa. Rzecznik Stolicy Apo­
stolskiej oznajmił,
Paweł II odwiedzi
Bonn, Osnabrueck;
Fuldę i Monachium.

że Jan

Kolonię,
Moguncję,

Główny Urząd Statystyczny ogłosił dane o roz­
woju społeezno-gospodarczym kraju i o wykona­
niu Narodowego Planu
o I półroczu br.

Społeczno-Gospodarczego

br.

Kto udzieli

pierwszej pomocy?
(Dokończenie ze str. 1)

■niem butelek, rozbijaniem szyb
okiennych, łamaniem sprzętów.

Podczas spotkania ustalono, że
RSP w Liberlowie zabezpieczy
doraźnie budowle i przedłoży
plan ich dalszej ochrony, do­
póki nie znajdą innego użytkow­
nika. Tak więc przepiękne bu­
dowle i park w Lusinie w dal­
szym ciągu czekają na dobrego
gospodarza. Zanim się znajdzie,
konieczne jest doraźne ich za­
bezpieczenie. . Podczas spotkania
prezes RSP oświadczył, że Spół­
dzielnia nie ma po temu możli­
wości,
riałów,
parcia
innego
łatania
o pomoc do zakładów i przedsię­
biorstw'. Może Frzecls. Rewalory­
zacji Zabytków działając* w

Krak*wie wspomoże zabytków*
budowle znajdując* się przecież
tuż za rogatkami miasta? Może

pomocy udzieli Zarząd Lasów

Państwowych, tym bardziej, że

był zainteresowany przejęciem
dworu? 'Może inni okażą pomoc
dostarczając odpowiedniego
drewna? Gdy ten doraźny szyb­
ki ratunek nie nadejdzie, wkrót­
ce runie wspaniała, klasycysty-
czna budowla! (bp)

gdyż brakuje jej mate-
w tym słupów do pod-
walącego się dworu i

drewna oraz papy do po-
dachu, Zwraca się więc

Przeciętn* zatrudnieni* w go­
spodarce uspołecznionej wzrosło
w I półroczu 1980 r. de 11,966
tys., tj. o 0,3 proc.

W 1 półroczu br, nadal utrzy­
mywała się znaczna przewaga
liczby wolnych miejsc pracy nad

liczbą osób poszukujących pracy.
Pieniężne przychody ludności

od jednostek gospodarki uspo­
łecznionej osiągnęły poziom
783,5 mld zł i były o 9,8 proc,
wyższe niż w ub. roku.

Począwszy od stycznia
podwyższani zostały najniższe
plac*. Przeciętni płaca miesięcz­
ną nominalna netto W gospodar­
ce uspołecznionej W I półroczu
fer wzrosła o 9,9 proc.

Koszty utrzymania rodzin pra­
cowników zatrudnionych w go­
spodarce uspołecznionej były w

1 półroczu 1930 r. wyższe o ok.
6,3 proc.

Przeciętna liczba emerytur i
rent w I półroczu 1ŚAÓ r. (bez
emerytur i rent dla rolników)
wyniosła 4057 tyś. i Wzrosła ó
252 tys., tj. o 6.6 proc.

W uspołecznionym budownic­
twie
nośri

użytku 52,8 tys. mieszkań p łącz­
nej powierzchni użytkowej 2786

tys m kw, Roczne zadania
NPSG dotyczące powierzchni
mieszkaniowej zrealizowano w I

półroczu br. w 28,8 proc.
Opieką przedszkolna objęto w

1979 r. ok. 1180 tys. dzieci, tj. o

5 proc. Więcej.
Szkoły podstawowe ukończyło

w roku szkolnym 1979/80 ok. 517

tys uczniów. Licea ogólnokształ­
cące ukończyło ok. 119 tys. osób,
a szkoły zawodów* wszystkich
typów ok. 557 tys. osób.

Liczba absolwentów studiów

wyższych wyniosła ok. 51 tys.
W końcu czerwca br. było za­

rejestrowanych 66.7 tys. lekarzy
oraz 18,0 tys. lekarzy dentystów.

Liczba łóżek w szpitalach ogól­
nych zwiększyła się o Ok. 700
i wynosiła' W końcu czerw’ća ok.
200 tys. «

W I półroczu 1980 r. wydano
2965 tytułów książek i broszur
o łącznym nakładzie 73.8 min

egz. Oznacza to wzrost nakła­
dów o 9,5 proc. Nakłady global­
ne gazet wyniosły 1.382 min egz.
a nakłady czasopism 408,7 min

egz. Nakłady gazet wzrosły o

4,2 proc., a nakłady czasopism
o 5,7 proe.

Pieniężne przychody, ludności,
pomniejszone e płatności obo­
wiązków* (podatki i opłaty oraz

kredyty spłacone) wyniosły w I

półroczu
wzrastając
10,1 proc.

Wydatki
towarójy i
mld zł, tzn, były wyższe o 12,1

proc.

mieszkaniowym dla lud-

nierolniezej oddano do

1980 r.. 736.2 mld zł

o68,1mldzł,tj.o

ludności na zakup
usług wyniosły 667,5

Wykopki w Rynku Głównym

Awaria starego gazociągu
- trzeba wymienić na nowy
Do poważnej awarii gazowni­

czej doszło w ostatnich dniach
w Rynku Głównym na odcinku
między kościołem Mariackim, a

Szarą Kamienicą. Awarii uległ
znajdujący się tam stary, żeliw­
ny gazociąg o średnicy 300 mm.

Powstały w nim tak znaczne

nieszczelności, że stężenie ulat­
niającego się gazu zaczęło za­
grażać wybuchem znajdującym
się w pobliżu budynkom.

Policja brytyjska w hrab­
stwie Derby intensywnie tro­
pi owczarka alzackiego, zdra­
dzającego szczególne upodo­
banie do... opon samocho-
wych. Wyrządził on. wiele
szkód posiadaczom samocho­
dów osobowych, dziurawiąc

l opony ostrymi kiami. Zbyt
; duża liczba tego rodzaju przy-{
1 podków nasuwa przypuszczę- f
I nie, że znalazł on już swych j
? naśladowców, lub dowodzi i
f wataha, dzikich czworonogów. )

W tej sytuacji — pomimo na­
piętych zadań remontowych w

innych częściach miasta — ekipy
Zakładu Gazowniczego przystą­
piły do niezwłocznych prac ziem­
nych mających doprowadzić do
odsłonięcia starych rur i zastą­
pienia ich stalowymi. Prace
utrudnia stara dokumentacja,
która nie odzwierciedla w pełni
stanu podziemnej sieci gazowni­
czej. W tej chwili prace prowa­
dzone są na dwie zmiany, bu­
dynkom ni* zagraża już wybuch.
Niestety, mimo starań ekip re­
montowych do wtorkowego po­
południa nie udało się do Rynku

dowieźć stalowych rur, któr* za­
stąpić mają sfatygowane i przy­
pominając* sito rury żeliwne,
bowiem pracownicy MSP nad­
gorliwie przestrzegali zakazu

wjazdu do Rynku przez samo­
chody ciężarowe i Ire? odpo­
wiedniego zezwolenia, którego w

tąk szybkim tempie nie udało

się uzyskać. .Zażądali za tę ope­
rację 500-złotewego mandatu.

(jhl

W przeliczeniu na ceny po­
równywalne wzrost sprzedaży
detalicznej wyniósł 5,0 proc., z

tego towarów niężywnościowych
4.2 proc., a żywnościowych 5,9
proc.

Produkcja sprzedana przemy­
słu uspołecznionego — w cenach

zbytu z 1980 r, — wzrosła o 7,0
proc, ,

W porównaniu z I półroczem
uh. roku nastąpiła poprawa sy­
tuacji energetycznej. Wyłączenia
prądu dli, odbiorców zmniejszy­
ły się o 44,7 proc.

Sytuącja w rolnictwie kształ­
tuj* się pęd wpływem złych wa­
runków atmosfęryeznyeh. Wio­
senna wegetacja roślin upraw­
nych'w br. rozpoczęła się z du­
żym opóźnieniem i była hamo­
wana przez chłody i okresowe

przymrozki przygruntowe oraz

brak opadów w maju. Częste i
obfite opady w późniejszym
okresi* spowodowały z kolei

wystąpieńii powodzi oraz znacz­
ne podtopienie użytków rolnych

Według wstępnych danych spi­
su rolniczego z 1930 r., nastąpił
spadek pogłowia bydła b 3,0.
proc., w tym pogłowi* krów

zmniejszyło się o 1,6 proc, Po­
głowie trzody chlewnej wzrosło

ogółem o 0,4 proc,
owiec w porównaniu z

poprzednim zmniejszyło
proc.

Nakłady inwestycyjne
spodarce uspołecznionej w I pół­
roczu br, wyniosły 225,6 mld zł,
co oznacza wykonanie rocznych
zadań NPSG w 41,7 proc.

W I półroczu br. przekazano
do eksploatacji 6 zadań szczegól­
nie ważnych dla gospodarki na­
rodowej, a mianowicie: blok

energetyczny nr 2 w Elektrowni
„Połaniec”, zdolności produkcyj­
ne dające 430 tys. ton blach
rocznie w walcowni blach gru­
bych w Hucie im. B . Bieruta w

Częstochowie, Wytwórnię Olefin
Ił W MazoWieSkich Zakładach

Rafineryjnych i Petrochemicz­
nych w Płocku, elektrociepłow­
nię w Zakładach Azotowych we

Włocławku, kocioł nr 7 w elek­
trociepłowni Mazowieckich Za­
kładów Rafineryjnych i Petro­
chemicznych w Płocku, bazę
przeładunków kontenerowych na

nabrzeżu helskim w Gdyni. Nie

przókazano natomiast do użytku
szeregu innych
inwestycji.

W porównaniu
1979 r. ogólna
łączności wzrosła

Obroty towarowe handlu za­
granicznego
cych) w I półroczu
o 15,6 proc., w tym
RWPG o 5,9 proc.

Wartość obrotów

kapitalistycznymi w

zaplanowanych

z I półroczem
wartość usług
e 8,5 proc.

(w cenach bieżą-
br, wzrosły

z krajami

krajami
półroczu

Pogłowie
rokiem

się 0,5

w go-

z

I
br. wzrosła o 29,8 proc. Eksport
wzrósł o' 38,8 proc., a import o

22,1 proc.
W strukturze towarowej im­

portu . nastąpił duży wzrost
udziału paliw oraz produktów
rolnictwa, natomiast obniżył się
udział wyrobów przemysłu
jlektromaszynowćgó, mótalur-

giezriego, lekkiego, spożywczego.

Pokojowy
apel Hiroszimy
W 35 rocznicę zrzucenia

pierwszej bomby atomowej, w

Parku Pokoju w Hiroszimie od­
była się z udziałem 40 tys. o-

sób potężna manifestacja poko­
jowa.

Dokładnie o godz. 8.15, kiedy
na liczące wówczas 265 tys. mie­
szkańców miasto spadła bomba
atomowa, przekształcając je w

radioaktywne gruzowisko, S*

870-tysięcznej dziś metropolii'na
minutę 'całkowicie zamarło ży­
cie. Przy dźwiękach dzwonów i

syren uczczono pamięć ofiar

tej masakry.
Zabierając głos na uroczystoś­

ci żałobnej,, burmistrz Hiroszi­
my Dakoshi Araki wezwał do
zwołania światowego „szczytu”
pokojowego z udziałem najwię­
kszych krajów, przestrzegając
przed groźbą przerodzenia się
każdego kryzysu w skali regio­
nalnej w wojnę jądrową.

KSR w MPK

■uzyskano pewną poprawę
W pierwszym półroczu

krakowski* MPK uzyskało
wną poprawę w. przewozie
sażerów. Mówią ® tym dobit­
ni* wskaźniki, mierzące w syn­
tetyczny sposób styl pracy
przedsiębiorstwa. Rzecz jasna,
daleko jeszcze do sprostania
przez MPK ciągle rosnącym po­
trzebom społecznym.

'

Cieszy
jednak fakt, że następuje po­
wolna, ale systematyczna po­
prawa sytuacji.

W omawianym okresie środ­
kami komunikacji miejskiej
przewieziono 279 milionów osób,
tj. o 17 min więcej niż w roku

br.

pe-
pa-

Szczególni* debra*
się tramwaje. Tre-

spisała się trakcja
natomiast regres

„Allen" nad Kubą
HAWANA
Że wschodnich rejonów Ku­

by ewakuowano ponad 110 tys.
P.SÓh :’.W . związku z mebezpie-
czeństwetn uderzenia prze:) naj­
większy w tym stuleeiu hura­
gan. „Allen”, który na wyspach
rejonu karaibskiego spowodo­
wał, jak dotąd, 19 ofiar śmier­
telnych. .

W południowo-wschodnich
prowincjach Kuby ogłoszono
stan zagrożenia. Prędkość wia­
tru wzrosła do 275 km/godz,

Komunikat RSW
Zarząd ■Główny R.SW „Prasa

— Książka — Ruch” wprowa­
dził zmiany, zasad funkcjono­
wania sieci detalicznej w do­
datkowe dni wolne od pracy
oraz w soboty na terenie wsi.

Ustalają one czas pracy punk­
tów sprzedaży detalicznej RSW
„Prasa. — Książka — Ruch”:

w dodatkowe dni wolne »d

pracy

a) wszystkie punkty sprzeda­
ży w miastach czynne są do

godz: 13,00, a po tej godzinie
punkty dyżurujące w wymie­
ra* 50 proc. si»ci sprzedaży do

godz. 21.00, .

b) punkty sprzedaży w osie­
dlach oraz na wsi. gdzie zloka­
lizowany jest jeden punkt

kronika
wypadków

• W Krakowie i woj. miejskim,
w ciągu minionej doby wydarzyło
się S wypadków drogowych, w

których 8 osób doznało obrażeń
cliła. Służba Drognw'* MO lnter-
wwilowała w I drogowych koli­
zjach.

S 'I N

sprzedaży — ezynn* są do godz.
13.00. .

w sohoty
punkty sprzedaży w osiedlach

oraz na wsi,, gdzie zlokalizowa­
ny . jest .jeden punkt sprzedaży
— czynne są do godz, 13.00 .

Jędnoęześnie minister handlu,
wewnętrznego i usług • wyraził,
zgodę, aby w okresie do końca

sierpnia br. wszystkie punkty
sprzedaży RSW „Prasa — Książ­
ka — Ruch” w miastach w po­
zostałe soboty były czynne wg
zasad obowiązujących w dodat­
kowe dni, wolne od pracy.

Pa zapoznaniu 'się w •prakty­
ce z oceną dokonanych zmian
w godzinach handlu punktów
sprzedaży detalicznej RSW

„Prasa — Książka — Ruch” na­
stąpi formalne uregulowanie
czasu pracy punktów sprzedaży
detalicznej RSW „Prasa — Ksią­
żka — Ruch”. .. . .

Zmiąny w godzinach handlu
nie dotyczą
książki oraz punktów
źy zlokalizowanych na dwor­
cach kolejowych, autobusowych,
lotniczych, w miejscowościach
turystycznych i wypoczynko­
wych, przy trasach turystycz­
nych i przejściach granicznych

ubięgłym.
spisywały
chę gorzej
autobusowa,
nastąpił w komunikacji mikro­
busowej.

W komunikacji tramwajowej
przekroczono wszystkie plano­
wane wskaźniki. Do ruchu od­
dawano średnio o 4 wagony
więcej niż Zakładał plan. W

porównaniu do I półrocza U-
. biegłego roku w ruchu znaj­
dowały się o 44 wagony więcej.
Dobre wyniki uzyskano mimo
istnienia olbrzymich kłopotów
z częściami zamiennymi, mate­
riałami oraz przy istniejącym
niedoborze wysoko kwalifikowa­
nych pracowników zaplecza,
szczególni* ślusarzy 1 elektro­
monterów.

Dla przykładu: aparatury tra­
kcyjnej i części zamiennych do

; niej nie dostarcza łódzka „El-
hra5', ’a>- -także' wrocławski- „D«d-
mel". Nierytmiczne są dostawy
silników elektrycznych, podob­

nie jak zestawów kołowych, tiW;
lużowników oraz hamulców szy­
nowych. MPK ratuje śię wła­
sną produkcją i regeneracją czę­
ści, Współpracuje w tym za­
kresie Z innymi przedsiębior­
stwami komunikacyjnymi, szko­
łami mechanicznymi itp.

Plan na II półrocze zakład*

przekazywanie do ruchu 473

wagonów tramwajowych w

szczycie rannym i 449 w popo­
łudniowym. Różnica ta jest' nie­
pokojąca, bowiem oznacza, ż*

powroty z pracy odbywać się
będą w gorszych warunkach.

W komunikacji autobusowej
MPK nie ' udało się osiągnąć
zakładanych wskaźników’ goto­
wości’ technicznej, czy też śred­
niej ilości wozów oddawanych
do ruchu. Mimo to w stosunku
do analogicznego okresu roku
ubiegłego, nastąpiła

' zasadnicza

poprawa, np. gotowości techni­
cznej o 8,2 proc., a wykorzysta­
nia taboru o 7,6 proc., eo ozna-:

cza ,,przyrost” .46 autobusów ua

liniach. Poprawiła się* też nie-
znacznie Szybkość eksploatacyje

(Dokończenie na str- 3)

M

S.tP-

klubów prasy i

sprzędą-

Zofia Maź
nasz* nksehana, ealym aereem sddana Matka, Babcia
i Frababeia, ciężkiej eherebie, opateeena św. sakra­
mentami, zmarła w Krakowi* 5 sierpnia 1989 r„

w wieku 79 lat.
Nahożeństw* żałobne odprawione

parafialnym Matki Boskiej Dobrej
o

się ua cmentarzu Rą-
13.341.

zostanie w kościele

Rady w Krakowie-

gudz. 8.Prokocimiu w piątek 8 sierpnia,
Uroczystości pogrzebowe odbędą

Łowickim w tym samym dniu, o

Pogrążeni w żałobie i smutku

(ORKA, WNUKI, l-RAWNUKI i RODZINA

11 echo i
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Operacja Bieszczady-40

leszcz, błoto i zimno
nie odstraszyły harcerzy
Po raz siódmy harcerze z całej Polski spędzają praco­

wicie wakacje w Bieszczadach. Przypomnijmy, że w roku
1974 — w roku XXX-leęia Polski Ludowej — tuż po za­
kończeniu harcerskiej operacji „1001 Frombork”. ZHP

podjęło nową inicjatwę czynnego uczestnictwa harcerstwa
w’ ożywieniu społeczno-gospodarczym Bieszczadów, jedne­
go z najpiękniejszych zakątków naszego kraju. Akcja po­
myślana jako zadanie długofalowe otrzymała kryptonim
„Operacja Bieszczady-40”,co w skrócie oznacza, że zosta­
nie zakończona w roku 40-lecia PRL.

ba, Andrzej Stegienko i Andrzej
Slazyk. Przez cały czas, w dzień
i w nocy pracuje również na­
sza radiostacja, której operator
hm inż. Roman Hajduk zapewnia
nam łączność ze światem.

d kilku dni w Bieszczadach
świeci słońce. Wszystkim
poprawiły się humory i na­

wet ci, którzy na początku obo­
zu narzekali, teraz zapowiadają
swój udział w przyszłorocznym
obozie w Bieszczadach.

MARIAN SATAŁAWciągu
kolejnych 7 lat

w Bieszczadach praco­
wało ponad 40 tysięcy
harcerzy. Młodych lu­
dzi w zielonych mun­

durach spotyka się na wszyst­
kich frontach robót w tym re­
gionie. Budują nowe drogi, osady
dia robotników leśnych, pawilo­
ny handlowe, budynki mieszkal­
ne, parkingi, bacówki PTTK,
nartostrady, pomagają przy re­
montach i konserwacji kolejki
bieszczadzkiej, wiele godzin po­
święcają pielęgnacji lasów.

W tych wszystkich poczyna­
niach nie brak również harcerzy
z Krakowskiej Chorągwi ZHP.
Od początku operacji corocznie

wyjeżdża tam około 150 dziew­
cząt i chłopców z naszego mias­
ta. Krakowianie wybudowali m.

in. amfiteatr w Sękowcu, ko­
tłownię w Ustrzykach Dolnych,
kilka parkingów, wiele kilome­
trów dróg, pola namiotowe i

campingowe, wytyczyli nowe

szlaki turystyczne, wykopali ro­
wy odwadniające. W czasie naj­
większego nasilenia prac poto­
wych pomagali i pomagają rol­
nikom w zbiorze płodów rol­
nych, dla dzieci organizują zie­
lone przedszkola.

Bieżący rok nie był pomyślny
dla harcerzy Przez większą
część pierwszego turnusu i na

początku drugiego padały desz­
cze. W Bieszczadach taka pogoda
jest szczególnie uciążliwa. Zie­
mia nasiąka bowiem wilgocią, i
na placach obozowych tworzą się
błotniste grzęzawiska.

W
Stoczku, miejscowości po­
łożonej w odległości 5 km
od Ustrzyk Dolnych, prze­

bywają na obozie harcerze z In­
spektoratu Specjalności Obron­
nych Krakowskiej Chorągwi
ZHP. Stanica położona jest w

przepięknej okolicy na południo­
wym stoku wzniesienia. W dole

płynie niewielki potok górski,
w którym urządzono miejsce do

kąpieli. W różnokolorowych na­
miotach mieszka tu ponad 70

■osób. Wszystkich obowiązuje
praca na rzecz tego regionu, do­
jeżdżają więc'do Ustrzyk Dol­
nych. gdzie zatrudnieni są w

przedsiębiorstwach budowlanych,
inni pracują w lasach zatrudnie­
ni przez nadleśnictwa. Po po­
łudniu wszyscy uczestniczą w za­
jęciach obozowych.

— Nie mieliśmy na szczęście u

nas powodzi — mówi komendant
krakowskiej stanicy hm mgr
Sławomir Mazur — ale ciągle
padające deszcze przysporzyły
nam wielu kłopotów. Przystą­
piliśmy jednak do pracy i urzą­
dziliśmy stanicę tak, aby nawet

w czasie stałych deszczów prze­
bywanie tu nie było uciążliwe.
W namiotach zrobiliśmy podłogi
drewniane, wewnątrz obozu wy­
łożyliśmy drewnianymi pomosta­
mi potrzebne przejścia.

pracy isowców rozma-

wiam z zastępcą komendanta ds.
produkcji hm Markiem Bieża-
nowskim. — Pracujemy nie tyl­
ko w Ustrzykach Dolnych. Kon­
serwujemy też ogrodzenia par­
kingów i campingów leśnych,
naprawiamy karmniki i szałasy
dla zwierzyny, kopiemy rowy
odwadniające zasypane ziemią
spływającą z gór. Ściągamy też

z lasu drzewa połamane w cza­
sie zimy przez śnieg i wichury.
Opiekujemy się również szkół­
kami leśnymi.
Ale praca produkcyjna to tyl-
'*ko niewielki fragment dzia­
łalności krakowian. Organizują
oni też szkolenia specjalnościowe
dla wszystkich obozów uczestni­
czących w operacji. Utworzono

specjalną grupę instruktorów,
która wyjeżdża do innych sta-

nić organizując tam strzelania z

broni sportowej, biegi patrolo­
we i manewry techniczno-obron-
ne. Umożliwiają harcerzom zdo­
bywanie Odznaki Sprawności
Obronnych, Powszechnej Odzna­
ki Sportowej i Odznaki Spraw­
nościowej Obrony Cywilnej. Na
zakończenie turnusu zorganizują
dla całej operacji manewry tech-
niczno-obronne, podczas których
uczestniczący w nich będą mu-

sieli wykazać się wszechstron­
nymi umiejętnościami. Zwy­
cięzcy ubiegłorocznych mane­
wrów, reprezentaci Gdańska za­
powiedzieli, że będą również w

tym roku walczyć o zwycięstwo.
Bieszczady ciesżą się wielką

popularnością wśród młodzieży.
W grupie krakowskiej znajduje
się kilkanaście osób posiadają­
cych tytuł „Zasłużonego Biesz­
czadom”. Warunkiem do jego
uzyskania jest przepracowanie w

tym regionie trzech kolejnych
wakacji. 25 osób przyjechało tu

po raz pierwszy, są to głównie
studenci roku zerowego pedago­
giki z wychowaniem obronnym
krakowskiej .WSP, Już teraz

obiecują'wrócić tu za rok.
— Trudne warunki wcale nie

zraziły nas do wakacji pod har­
cerskimi namiotami — przyzna­
ją Łucja. Skrzeczyna i Grażyna
Sobstel — wręcz przeciwnie. Jeż­
dżąc do pracy, widzimy jak nie­
którzy harcerze mieszkają w*

komfortowych barakach z cie­
płą wodą, telewizją i innymi wy­
godami, ale to u nas jest praw­
dziwe pionierskie życie. Wszyst­
ko musimy robić sami, uczymy
się radzić sobie w najtrudniej­
szych warunkach, mamy satys­
fakcję, że pomimo deszczu i bło­
ta umiemy pokonać wszystkie
przeciwności.

— Jestem bardzo zadowolony
z postawy naszych harcerzy —

mówi Sławomir Mazup — w

trudnych warunkach na terenie
obozu. Nie żałowali czasu i wy­
siłku. Należą do nich m. in.
Czesław Grabowski, Stanisław
Leśniewicz, Elżbieta Podobińska,
Tomasz Cichoń, Ryszard Wątro-

KSR w MPK
(Dokończenie ze str, 2)

na. Obecnie blisko 55 proc, ta­
boru stanowią już autobusy
„berliet”.'

Teoretycznie należałoby się
cieszyć z tego, że mamy na li­
niach coraz więcej „berlietów”,
ale służby zaplecza techniczne­
go MPK tej radości nie podzie­
lają, bowiem autobusy te na­
dal posiadają liczne wady kon­
strukcyjne, np. układu powie­
trznego czy zasilania.

Najgorsze wyniki uzyskała
trakcja mikrobusowa. Główną
przyczyną jest zły stan techni­
czny taboru oraz brak jego od­
nowy. W II półroczu MPK mia­
ło uzyskać 20 nowych mikrobu­
sów. Jeżeli do Krakowa me

nadejdą (a na razie nie ma na

to widoków) kto

dojdzie nawet do
kilku linii.

Ocena wyników
spodarczych w I półroczu br. o-

raz zapewnienie wykonania za­
dań rocznych — to główny te­
mat dzisiejszych obrad sesji
KSR w MPK. Podczas posie­
dzenia zastanawiano się także
nad możliwościami zwiększenia
efektywności gospodarowania,
m. in. poprzez ..oązczęd.rję zuży­
wanie paliw i energii.. ""(ją)...

wie. czy nie
zawieszenia

społeczno-go-

gospo-
pracy

świad-

f1

Zbicg świadczeń
K. Nowa Huta. Ojciec

jest wozakiem, dowozi co­
dziennie mleko do mleczarni,
ale stan jego zdrowia nie poz­
wala na dalszą pracę, lekarze

kierują go na rentę. Poza tą
pracą, ojciec ma gospodarstwo
rolne, które chce przekazać
synowi. Jakie świadczenia bę­
dą mu przysługiwać? Renta z

tytułu pracy zawodowej i ren­
ta rolnicza?

Zaistnieć tu może zbieg
świadczeń tzn. renty rolniczej
z tytułu przekazania
darstwa oraz z tytułu
zawodowej. Wypłata
czenia nastąpi w proporcjach:
jedno całe, drugie w połowie
w zależności od tego, które
dla ojca Pani będzie korzyst­
niejsze. Radzimy ew. porozu­
mieć się z Wydz. Przyznawa­
nia Renty ZUS, Kraków, Pę-
dzichów 27 co do szczegółowe­
go wyjaśnienia sprawy (woza­
cy niedaw no nabyli prawa do
świadczeń Z US-owskich), nale­
żałoby się zorientować czy oj­
ciec Pani ma już podstawę do
starań o rentę z tego tytułu.

(mar)

e wzmiankowanym już w XV w. przez Jana Długosza,
a przebudowanym w 1504 r. przez Jana Klimkowskiego (ka­
nonika kapituły wawelskiej i sekretarza królewskiego) domu

przy ul. Kanoniczej 7 w czasie niedawnej odnowy odsłonięto
wiele wspaniałych, zabytkowych detali gotyckich, renesan­
sowych i barokowych. Zostały wyeksponowane i poddane
zabiegom konserwatorskim, podobnie jak pochodzące z okre­
su przebudowy w pierwszych latach XVI w. arkadowa gale­
ria od strony dziedzińca. W kamienicy znalazł, jak wiadomo

swą siedzibę krakowski Zw. Literatów Polskich. Na zdjęciu:
międzyokienna, pięknie zdobiona kolumna. (bp)

Fot. T. KALARUS

Rok
1980 przyniósł nową serię

anomalii pogodowych. Mie­
liśmy wyjątkowo zimną

i^snę i .deszęzo^y., ppcjątek la­
ta, .Częr.wiec był. chłodny i po-

Odwiedzimy Wagon-Muzeum
ze słynną

jF lat temu,
1944 r. o

pierwszej

w eter pierwsze po 5

okupacji hitlerowskiej
słowa: Halo, halo, tu

Radio na fali 224 m!

10 sierpnia
godz. 18.00, z

radiostacji po-
lowej Polskiego Radia w Polsce

Ludowej, popularnej „Pszczół­
ki”. umieszczonej u' kolejowym
wagónie-studio, stojącym na

bocznicy stacji PKP Lublin, po­
płynęły
latach

polskie
Polskie

I tekst Manifestu PKWN: Pola­
cy w kraju i na emigracji! Po­
lacy w niewoli niemieckiej! Sta-

wajcie do walki o wolność Pol­
ski... odczytany przez spikera
Tadeusza Chabrosa. Pierwsza

audycja zakończona została Ma­
zurkiem Dąbrowskiego.

To imponujące wejście pro­
wadzi nie do pałacu, a do...

restauracji Karaweik w Ran-

gunie (Birma), zbudowanej
nad wodą tak, by przypomi­

nała fantastyczną łódź.

Pierwsze studio
ko siedem płyt,
ZSRR staraniem
triotów Polskich,
takich melodii,
hymn, „Rota”, Polonez A-dur

Chopina, Warszawianka, wiązan­
ka pieśni żołnierskich, krako­
wiaki, melodie góralskie.

Na szczególną uwagę zasługu­
je pieśń patriotyczna „Rota”,
śpiewana przez radziecki chór

pod kierunkiem Stiepanowa, w

której słowa , wiersza Marii Ko­
nopnickiej zostały nieco zmie­
nione i tym samym bardziej je­
szcze wzruszały i chwytały za

serca polskich słuchaczy.
I dzisiaj, słuchając jej w wa-

gonie-muzeum, doznaje się głę­
bokiego wzruszenia. Brzmi:

„Nie rzucim ziemi skąd Wasz

ród,
Nie damy pogrześć mowy,
Polski Wy naród, polski' lud,
Królewski szczep piastowy,
Nie damy, by Was gnębił wróg,
Tak Wam dopomóż Bóg...”

oraz następnie:
„Nie będzie Niemiec pluł Wam

w twarz,
Wam germanił...”
radiostacją „Pszczół-
wagon-muzeum, stoi

bocznicy stacji kole-

tyl-posiadało
wydanych w

Związku Pa-
z nagraniami
jak: polski

Ni dzieci

Wagon z

ka”, jako
obecnie na

jowej w Dęblinie i jest jednym
z najważniejszych eksponatów
Ośrodka Historii -Dęblińskiego
V/ęzła Kolejowego PKP.

Przy okazji godne przypom­
nienia jest, że Maria Konopnic­
ka napisała „Rotę” 70 lat temu
— w lutym 1910 r. w Nicei dla

czytelników polonijnej „Gazety
Polskiej” w Chicago z okazji
obchodów Roku Grunwaldzkie­
go. Melodię do „Roty” napisał
w tym samym roku znany kom­
pozytor Feliks Nowowiejski. Po
raz pierwszy odśpiewana zosta­
ła przez chóry 15 lipca 1910 r.

po odsłonięciu' Pomnika Grun­
waldzkiego. Odtąd staje się obok
Mazurka Dąbrowskiego naj­
popularniejszą pieśnią patrioty­
czną.

TADEUSZ GRABIKOWSKI

chmurny — s i lipiec przyniósł
na całym niemal kontynencie
intensywne opady. Włoski In­
stytut Meteorologiczny . stwier­
dził, że jest to najgorsze lato w

ciągu ostatniego ćwierćwiecza.
Podobne opinie wygłaszali me­
teorolodzy szwajcarscy i francu­
scy. W Alpach wystąpiły inten­
sywne opady śniegu — niespoty­
kane o tej porze roku od bar­
dzo wielu lat. ,

Pogorszenie się pogody spowo­
dowało nową falę dyskusji —

co się stało z naszym klimatem?

Czy występujące coraz częściej
anomalie pogodowe mają cha­
rakter jednorazowy czy też sta­
nowią zapowiedź trwałych zmian

naszego klimatu? Meteorolodzy
i klimatolodzy szukają odpowie­
dzi na te pytania. Przypomina
się, że nietypowe zjawiska pogo­
dowe zdarzały się już w prze­
szłości. Były wńęc wyjątkow'0
groźne lub bardzo ciepłe zimy,
chłody i

letnich,
się więc

Uczeni

lepszych
nych mamy już za sobą. Nie gro­
żą nam jakieś większe anomalie

czy kataklizmy, ale możemy
znaleźć się w okresie bardzo ka­
pryśnej pogody. W ostatnim ty­
siącleciu mieliśmy tzw. optimum
klimatyczne w X—XIII wieku,
później była tzw. mała era lodo­
wa w XVI—XVIII wieku i znów
niewielkie optimum od końca
XIX do połowy XX wieku. Na­
wet bardzo dobry pod względem
klimatycznym XX wiek nie
szczędził różnych niespodzianek.
Były bardzo mroźne zimy np.
1928/1929, w latach trzydziestych
i pięćdziesiątych zdarzały się
długotrwałe susze.

Japońscy meteorolodzy przewi­
dują na koniec naszego stulecia
okres chłodu. W tym czasie u-

trzymywać się będzie zmienna

pogoda z tendencjami do stop­
niowego ochładzania. Jednym z

objawów mają być chłodne lata.

Przy okazji warto przypomnieć,
że w Europie środkowej od 1975
r. była seria chłodnych lipców.
Ostatni upalny lipiec był w Pol­
sce w 1972 r.

Z japońską teorią nie zgadza­
ją się klimatolodzy radzieccy.
Twierdzą oni. że w ostatnim
okresie zwiększyła się intensyw­
ność ruchów mas powietrza co

może powodować różne anoma­
lie, ale nie świadczy wcale o

tendencji do zmiany klimatu.

deszcze w miesiącach
Takie anomalie mogą
powtarzać.

twierdzą, że okres naj-
warunków klimatycz-

wyrokiem
do komornika

Zofia L. Mam wyrok sądo­
wy nakazujący Znajomemu
zapłacenie długu 10 000 zl.
Dłużnik nie uszanował wyro­
ku, jak wyegzekwować pie­
niądze?

Towinna Pani zwrócić się
pisemnie do Sądu z wnioskiem
o doręczenie sentencji wyroku
z tzw. klauzulą wykonalności,
a potem wyrok złożyć u właś­
ciwego terenowo komornika

sądowego, który egzekucyjnie
ściągnie od dłużnika należ­
ność wraz z kosztami. (JP)

Renta — nie
M. D. Chrzanów. Mam sy­

na, kalekę, po przebytej cho­
robie '

Heinego-Medina. Syn
ukończył 18 lat, do pracy się
nie nadaje. Czy ma prawo
do renty? Na razie otrzymuję
na syna zasiłek rodzinny i
dodatkowo 500 zl...

Jednym z warunków uzys­
kania renty jest praca, skoro

syn nie pracował, nie ma nie­
stety podstawy do starań o

świadczenie. Pozostają jedynie
— o ile jest Pani w trudne i

sytuacji materialnej — stara­
nia o przyznanie synowi
łej zapomogi z funduszu

kiego Komitetu Pomocy
lecznej. (mar)

19 DOK

sta-

PoH-

Spo-

J. G. Ile w Polsce między­
wojennej było Dowództw 'O-

kręgu Korpusu, w jakich
miastach miały swoje siedzi­
by?

W Polsce międzywojennej,
kraj podzielony był na 10 Do­
wództw Okręgu Korpusu.
Poz.a niektórymi miastami

wojewódzkimi siedzibami DOK

były miasta posiadające daw­
niej charakter twierdz np.
Brześć, Przemyśl i Grodno.

Organami dowódców korpu­
sów były ich sztaby, oraz o-

kręgowi szefowie siużb. Przy
DOK działały okręgowe urzę­
dy wychowania fizycznego i

przysposobienia wojskowego.
Oto siedziby DOK: Grodno,
Brześć, Lublin, Lwów, Prze­
myśl, Kraków, Łódź, Poznań,
Toruń i Warszawa, (ms)

ko-

Amoniak pomoże
J. K. Czy jest jakiś domo­

wy sposób na smarowanie

miejsc ukąszonych przez
mary?

Miejsca ukąszone przez ko­
mary radzimy przetrzeć amo­
niakiem. Okłady z rozcieńczo­
nego amoniaku można stoso­
wać też w wypadkach użą­
dlenia przez osę lub pszczołę.
Następnie zastosować zimne

okłady, (sz)

Chronić przed słońcem!
B.

.neczniony pokój. Czy
nach można powiesić
wykonane akwarelą?

Wszystkie obrazy
ne na papierze (akwarele,
sunki, sztychy, grafiki)
ba chronić przed zbyt silnym
światłem, które niszczy pa­
pier, dlatego też akwarel nie

powinno się umieszczać na

nasłonecznionych miejscach,
bo spełzną, (sz)

Z. Mam bardzo nasio­
na ścia-

obrazy

wykona-
ry-

trze-

Od emerytury
i stażowego

J. L . Czynię starania o

ryturę, a że mam Krzyż
walerski otrzymam 25
dodatku. W jaki sposób jest
on obliczany? -

25 proc, należne' za odzna­
czenie oblicza się od emery­
tury łącznie z dodatkiem za

staż pracy, (mar)

eme-

Ka-

proc.
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FRZECZYTAJI WYTNIJI ZACHOWAJI

WYJĄTKOWO
ATRAKCYJNE

WiOWE WCZASY

wypoczynkowe
z kursem na PRAWO JAZDY

organizuje
OKRĘGOWE BIURO TURYSTYKI

PZM WROCŁAW w bieżącym roku

O♦o
H W POLANICY w terminach:

od 19 września do 9 października 1980 r.

od 15 listopada do 5 grudnia 1980 r,

od 8 do .28 grudnia 1980 r.

od 30 grudnia 1980 r. do 19 stycznia 1981 r.

O♦O-
W BYSTRZYCY KŁODZKIEJ:

od 1 do 21 października 1980 r,

O♦o
W MIŁKOWIE - KARPACZU

od 28 sierpnia do 17 września 1980 r.

od 19 września do 9 października 1980 r.

od 10 do 30 października 1980 r.

od 5 do.25 listopada 1980 r.

O♦O
H W JEŻOWIE SUDECKIM
—:_____________ __________m_

od 18 września do 8 października 1980 r,

od 9 do 29 października 19&0 r.

Całkowity koszt wczasów wynosi 8.700 zł.

O♦O
Zgłoszenia listowne, rezerwacje, opłaty
(przekazem pocztowym) należy przesyłać
pod adresami:

Okręgowe Biuro Turystyki FZM

pl. Solny 14

50-062 WROCŁAW
teł. 380-58, 59
telex: 0712438

(dotyczy Bystrzycy i Polanicy)
Biuro Turystyki PZM

ul. W'olności 57
58-500 JELENIA GÓRA
tel. 262-84, 85

telex; 075793

(pozostałe)
K-5614

PRZECZYTAJ! WYTNIJI ZACHOWAJI

Praca

PRZYJ MĘ pomoe domo­
wą na stale do starszej
pani. Kochanowskiego 4/3

(wieczorem).

FŁYTT mukl angiel­
skiego or»s Faehońsklego
„Legiony 1” — kupie.
Tel. 2S3-W . g-3S283

TRABANT 601 sprzedam.
Nowa Huta, os. Piastów
58/1. g-35308

w

E

Sprzedaż
DO starszej osoby poszu­
kuję pomocy raz w tygo­
dniu. Tel. 755-38. g-36155

UCZENNICĘ przyjmie za­
kład fryzjerski damsko-
męski — Anna Zębata,
Kraków, al. 29 Listopada
65 A. g-35953

DEKARZA — blacharza i

pomocników zatrudni na

dobrych warunkach za­
kład dekarski — Andrzej
Wydziałkiewicz, tel. 725-17.

MISTRZA komniarskiego
lub czeladnika oraz ucz­
nia przyjmie zaraz XIII

Okręg Kominiarski Kra­
ków — Dzielnica Krowo­
drza, ul. Kraszewskiego
25/11 a, Władysław Ba-
chowski. g-35444

Nauka

MATEMATYKA — mgr
Kamieniecka, tel. 835-19.

MATEMATYKA — Kraw­
czyk, tel. 137-77 . g-30779

MATEMATYKA, chemia,
fizyka, niemiecki, angiel­
ski — Ożga, Dajwór 5/10

(przecznica Bohaterów
Stalingradu). g-34620

MATEMATYKA — mgr
Korfel, tel. 201-40. , g-33026

MATEMATYKA — Ozga,
tel. 739-99. g-31750

MATEMATYKA, fizyka —

korepetycje. Dyboś, No­
wa Huta, Centrum D
1/111. g-35303

FIZYKA, matematyka —

lekcje. Cichoń, tel. 332-31,
godz. 18—19. g-35448

Matrymonialne

SAMOTNI! Oferty w Biu­
rze Matrymonialnym
„SWATKA”, 90-434 Łódź,
Piotrkowska 133.

EMERYTKA, niezależna,
mieszkanie — pozna pana
spoza Krakowa, do lat 70.
Cel matrymonialny. Ofer­
ty 35480 ,,Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Kupno

CHŁODZIARKĘ kempin­
gową — kupię. Tel. 638-40
wewn. 389. g-35920

KSIĄŻKI z dziedziny ma­
larstwa i ilustratorstwa
polskiego — kupię. Ofer­
ty 35388 „Pra^a” Kraków,
Wiślna 2.

WÓZEK głęboki zagrani­
czny, stan idealny — ku­
pię. Cena obojętna. Tel,
753-51. g-35403

320 pustaków pianowych
— kupię. Bochnia, tel.
243-25. g-35405

KOCIOŁ wodno-parowy
lub parowy niskoprężny,
najchętniej przewoźny
oraz cebule narcyzów do
pędzenia, rozkrzewionę
sadzonki goździków, a

także nadwozie Trabanta,
najchętniej nowe — ku­
pię. Wieliczka — Siercza
21 A, tel. 10-51. g-35478

ZAKŁAD REMONTOWY ENERGETYKI

REJON WSCHÓD

KRAKÓW-ŁĘG, ul. CIEPŁOWNICZA 1

w związku z realizacją usług w zakresie remontów

urządzeń energetycznych

zatrudni zaraz

MONTEROW-SLUSARZY maszynowych
i konstrukcyjnych Ł
SPAWACZY gazowych i elektrycznych
TOKARZY i POKREWNYCH
MONTERQW izolacji cieplnych A MURARZY

-CIEŚLI BUDOWLANYCH
oraz PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych z

z możliwością przyuczenia do zawodu — (ilość
miejsc ograniczona).
elektrowniach podległych Rejonowi Wschód:
ELEKTROCIEPŁOWNIA KRAKÓW-ŁĘG
ELEKTROWNIA SKAWINA O SIŁOWNIA Hit.

przy remontach i modernizacji urządzeń cieplno-
mechanicznych.

Wynagrodzenie pracowników według nowego układu

zbiorowego pracy.
Pracownikom zamiejscowym, korzystającym z kwater

zakładowych I hoteli robotniczych, przysługują diety dele-

gacyjne, zwrot kosztów przejazdu do stałego miejsca za­
mieszkania dwukrotnie w ciągu miesiąca — łącznie z

jednym drtfem wolnym od pracy. 1

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela —

działu Kadr ZRE, na terenie Elektrociepłowni
Ciepłownicza 1, telefon 421-77 wewn. 652, 650,

A

A

A

A

A

A

Praca w

O
o

kierownik Wy-
Kraków-Łęg, ul.
651.

NOWY komplet wypo­
czynkowy ,,Merkury” —

sprzedam. Bież.anów-Po-
łudnie, ul. Aleksandry
23/113, po godz. 17 .

AUTOMATY zręcznościo­
we sprzedam. Oferty 36095
,,Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

yOLKSWAGEN 1300, rok
1970, stan bardzo dobry —

pilnie sprzedam. Oferty
35995 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

11-MIESIĘCZNEGO doga
sprzedam. Tel. 638-40
wewn. 389. g-35921

SZCZENIĘTA — wyżclki
krótkowłose, niemieckie
— sprzedam. Kurczą ba 7
m. 18. g-34323

ANTYCZNY kredens (se­
cesja). Michałowskiego
13/2, godz. 16—18.

GRZEJNIKI żeliwne —

sprzedam. Kraków, tel.
110-24. g-35203

SIATKI ogrodzeniowe —

hodowlane, techniczne —

terakotę, linoleum, drzwi
harmonijkowe, spawarki,
piece centralnego ogrze­
wania, grzejniki stalowe
— poleca sklep — Łodziń-
ski, Kraków, Pstrowskie­
go 36. g-25502

TAKSOMETR „Record” —

sprzedam. Urocze 11/53
(wieczorem). g-33758

FIAT 125p-1500 cmi, stan

dobry — sprzedam. Oglą­
dać: Kraków, Dzierżyń­
skiego 80/5, w godz. 17—20.

FIAT combi, rok '1976 —

zamienię na limuzynę.
Tel. 482-28. g-35289

BŁAM nowy — łapki ka­
rakułowe — czarny —

sprzedam. Tel. 379-96.

PRZYCZEPĘ towarową,
mało używaną — sprze­
dam. Tel. 279-65.

SERWIS obiadowy na 6
osób Rosenthal, pierścion­
ki — z koralem 3,850 g,
z opalem 4,200 g — sprze­
dam. Tel. grzecznościowy
808-12. g-35302

PIERŚCIONEK i sygnet
złoty —- sprzedam. Tel.
407-53, g-35416

PRALKĘ automatyczną
nową — sprzedam. Tel.
633-60 (wieczorem).

JAMNIKI rodowodowe —

szczenięta — sprzedam.
Myślenice, tel. 212-88,
godz. 17—20. g-35383

PUSTAKI betonowe oraz

„łęgowskie” i żelazo pła­
skie odpadowe, nadające
się na zbrojenie lub ba­
lustrady — sprzedam. —

Zgłoszenia: — Telimeny
13/56, po godz. 16.

KOMPLET wypoczynko­
wysilka—NRD—
sprzedam. Oferty 35407
„Prasa” Kraków, Wiśl­

na 2.

FIATA 125p-1500, rok 1974,
wersja eksportowa —

sprzedam. Kraków, Krzy­
wy Zaułek 6/65, po 16-ej.

SKODĘ 100 S, rok 1976 —

sprzedam. Tel. 832-03.

g-35475

FIAT 125p-1500, 1973 —

sprzedam. Parking, plac
Biskupi, godz. 17—18.

g-35427

NOWEGO Fiata 126p —

sprzedam. Bronowice, ul.
Złoty Róg — parking ko­
ło szkoły. g-3533O/35674

APARAT fotograficzny
Yashica Ęlectro 35 GSN,
nowy — sprzedam. Kra­
ków, ul. Borsucza 3/81
(Łagiewniki), godz. 16—20.

g-35437

MASZYNĘ dziewiarską nr

5 — sprzedam. Nowa Hu­
ta, os. Kazimierzowskie
32/12. g-35385

ItEFLELKTORY nowe do
Volkswagena „garbusa”

• ■sprzedam, Tar. 708-31.

g-35309

FIAT 126p, sierpień roku
1979 — sprzedam. Nowa
Huta, os. Złoty Wiek 71/46.

NOWE urządzenie ste­
rownicze do Fiata 126p
dla inwalidy — sprzedam.

— Kazimierza Wielkiego
112/12. g-35317

SAMOCHÓD Saab 96

Sport — sprzedam. Tel.
197-70. g-35331

WZMACNIACZ 2X45 W i
2X25 W — sprzedam. Tel.
101-79, godz. 16—18.

Lokale

ZAPRASZAMY
na ostatni IIWJS WCZASÓW
połączonych z uzyskaniem PRAWA JAZDY

w okresie od 25 SIERPNIA do 14 WRZEŚNIA br,

w«BgiW Bliższych informacji udziela i zgłoszenia
WW przyjmuje Okręgowe Biuro Turystyki

PZMct. w KRAKOWIE, ul. Sarego 5,
tel. 234-90, 251-77.

DOZORCOSTWO — po­
kój, kuchnia, parter,
centrum, zamienię na

mieszkanie prywatne. —

Warunki korzystne. Ofer­
ty 36360 „Prasa” Kra­
ków, Wślna 2.

LOKAL sklepowy (ewen­
tualnie suterenę) — ku­
pię. Tel. 287-03. g-36097

POSZUKUJĘ mieszkania
w centrum na pół- do ro­
ku. Tei. 281-35. g-35256

MAŁŻEŃSTWO z dziec­
kiem poszukuje mieszka­
nia na 5 miesięcy. Oferty
35624 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

WYNAJMĘ pokój stu­
dentce 1 roku. Ul. L. Swo­
body 9/5. g-35362

NOWY Sącz! Dwupokojo-
we, superkomfortowe,
kwaterunkowe zamienię
na Kraków lub Nową
Huię — centrum. Telefon
209-84. S-32779

MIESZKANIA 2-pokojo-
wego lub garsoniery po-
szuKUję w Krakowie. —

Czynsz może być płatny
za rok. Rzeszów, tel.
344-01. K-5571

K-5571

ÓS. CEGIELNIANA! —

Garsonierę własnościową,
superkomfortową, parter
— zamienię na większe.
Oferty 35410 .„Prasa” Kra­
ków, Wiśina 2.

DWUPOKOJOWEGO mie­
szkania xna okres 1 dó 3
lat — poszukuję. Czynsz
roczny z góry. Oferty
35412 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

RZESZÓW! 3 pokoje z

kuęhnią, własnościowe —

sprzedam lub zamienię na

równorzędne w Krako­
wie. Oferty 35402 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

i*RZY<fMĘ 'śkróńiną■’'stu­
dentkę na mieszkanie, od
września. Tel. 656-04.

g-35436

MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne, studiujące — członko­
wie spółdzielni — poszu­
kuje od 1 września gar­
soniery lub pokoju z ku­
chnią — nie umeblowa­
nych,naokresod1do2
lat. Oferty 35414 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo po­
szukuje samodzielnego
pokoju, na okres 1 roku.
Tel. grzecznościowy 115-58,
w godz. 18—20.

g-35420

OSIEDLE Kościuszkow­
skie! Do wynajęcia na

trzy lata .superkomforto-
wy, umeblowany pokój
z kucłinią. Czynsz płatny
z góry co najmhiej za

rok. Oferty 35446 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

Nieruchomości

ZLECENIA kupna —

sprzedaży nieruchomości,
mieszkań własnościowych
— przyjmuje biuro pośre­
dnictwa — mgr A. Ro­
szek, Kraków, Dzierżyń­
skiego 8, tel. 367-69 — po­
niedziałki, środy, piątki,
godz. 10—17.

Zguby

DNIA 2 sierpnia przy ul.
Grodzkiej — zgubiono sa­
szetkę brązową. Uczciwe­
go znalazcę proszę o zwrot
za nagrodą, Waldemar
Przekop, zam. Kraków,
ul. Woiasa 10/3, tei. 380-95.

PRZETARGI

Zakłady Artystyczne ZPAF „ART” w Krako­
wie, ul. Łobzowska 3, ogłaszają, że W 1»RO-
BZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zlecą wykonanie prac stolarskich (elementy
meblowe i wystawiennicze), o łącznej po­
wierzchni około 1.200 m’.

Zakres prac i termin do uzgodnienia co­
dziennie w godz. od 13 do 15, w* biurze Zakła­
dów Artystycznych „ART” w Krakowie przy
ul. Łobzowskiej 3.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach z napi­
sem „Przętąrf”, należy składać do dnia 14

sierpni? br. w biurze Zakładów.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 sierpnia br.,

o godz. 13.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, względnie unieważnienia przetargu,^-bez
obowiązku podania przyczyn, K-5616

K-5536

KIEROWCĘ „malucha”,’
z którym jechałem w śro­
dę 23 lipca, wieczorem, z

Małego Rynku w kierun­
ku Pilotów, proszę uprzej­
mie o zwrot pozosta­
wionego płaszcza ortalio­
nowego i składanego
parasola. — Zgłoszenia:
Biuro Ogłoszeń, Kraków,
Wiślna 2, telefon 270-89.

W DNIU 25 lipca br., w

pociągu Kraków — Tar­
nów, wyjeżdżającym o

godz. 16,50 z Krakowa, w

Brzesku Okocimiu pozo­
stawiono płaszcz męski
jasny. Znalazcę prosimy o

zwrot do Dyżurnego Ru­
chu PKP w Tarnowie —

za nagrdoą. g-36083

’ AUTOMOBILISCI! Specja-
'

listyczny zakład Z.
_ Zają­

czkowskiego, al. Planu
6-letniego 112, wykonuje
konserwacje antykorozyj­
ne podwozi metodą trój-
powlokową oraz nadwozi
przy pomocy dysz gięt­
kich. Zakład posiada
myjnię podwozi i suszar­
nię oraz wykonuje usłu­
gi (z dwuletnią lub rocz­
ną gwarancją), bez wzglę­
du na warunki atmosfe­
ryczne. Czynny w godz.
8—16. g-35007

BEZPYŁOWE cyklinowa-
nie parkietów — szybko,
solidnie wykonuje Płu­
ciennik, tel. 435-47.

g-33206

Różne

CYKI.INOWANIE, lakie­
rowanie parkietów —

Gbyl, tel. 810-97. g-34041

WYRZUCONEGO małego
czarnego pieska, około

1,5-rocznego — o'ddam
prawdziwemu miłośniko­
wi zwierząt. Zgłoszenia:
tel. 337-35, w godz. 10—14.

g-35988

MEBLOŚCIANKI 1 kom.

piety wypoczynkowe pn.
lecą sklep meblowy _

Gaczorek, Kraków, ul,
Kronikarza Galla 26.

WYSOKA nagroda ?,a
wskazanie miejsca posto­
ju samochodu Warszawa
combi biało-kremowego,
nr rej. 27-93 KW, skra-
dzionego 30/31 lipca 1980,
Zgłoszenia: tel. 361-87,
godz. 12—21 . g-36070

MŁODY, energiczny, soli-

dny — przystąpi do spół­
ki ze współpracą w rze­
mieślniczym zakładzie
usługowym, wytwórczym
lub prywatnym , handlu,
Posiada samochód do­
stawczy. Oferty 36120
„Pęasa” Kraków, Wl-
ślna 2.

PRZYJMĘ wspólnika lub

odstąpię sklep w cen­
trum Krakowa. Oferty
36101 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

STOP OSMIOKlftSISTO!
CHCESZZOSTAĆ

MASZYHiSTĄ lokomotywy?
tllHIHIMIlUlllHinillMIIIIIIIHIIMWiH****

do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ
w SAMÓCHODOWNI FKP w KRAKOWIE, ul.
SIEMASZKI nr 1 telefon 270-22 wewn. 34-78

kształcącej w specjalnościach:
A ELEKTROMONTER
A ELEKTROMONTER taboru kolejowego
A ELEKTROMONTER trakcji elektrycznej
A MECHANIK silników soalinowych
A MECHANIK-KIEROWCA pojazdów samochodo­

wych
'A MECHANIK urządzeń kolejowych
A OPERATOR ruchowo-przewozowy.

WPISY DO KLAS I na rok 1980/81 przyjmują:
O Sekretariat szkoły - w godzinach 7-19
<0 Referat Ogólny Lokomotywoy/ni PKP w Trzebini,

w godzinach 8-14
<Q> Referat Ogólny Lokomotywowa! PKP w Krako-

wie-Prokocimiu — w godz. 8-14 .

WARUNKI PRZYJĘCIA;
A ukończenie szkoły podstawowej

'

A nie przekroczony 18 rok życia
A odpowiedni stan zdrowia, stwierdzony przez

lekarza szkolnego.
W OKRESIE NAUKI UCZNIOWIE OTRZYMUJĄ:

A wynagrodzenie miesięczne:
— w pierwszym roku nauki — 375 złotych
— w drugim roku nauki — 600 zł .

— w trzecim roku nauki — 975 zł
A świadczenia branżowe i socjalne, m. innymi:

— bezpłatne umundurowanie o wartości 1.066 zl
— odzież ochronną
— deputat węglowy
— 12 bezpłatnych biletów na dowolne trasy ko­

lejowe oraz bezpłatny bilet na dojazd do

szkoły
— nagrody z funduszu zakładowego
— bezpłatną opiekę lekarską i lekarstwa
— bezpłatny internat dla chłopców (w Trzebini)

i wyżywienie za częściową odplatnościg..
Mogą też brać udział w wycieczkach, rajdach i zlotach

turystycznych, oraz obozach rekreacyjnych, w kraju i za

granicą.
Szkoła organizuje ponadto corocznie bezpłatny KURS

SAMOCHODOWY PRAWA JAZDY.

ZOSTAŃ UCZNIEM NASZEJ SZKOŁY!

Zdobędziesz atrakcyjny zawódI

DYREKCJA REJONOWA
KOLEI PAŃSTWOWYCH w KRAKOWIE,

ul. MOGILSKA 1
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Lałem o „Jesieni"

„Tatrzańska Jesień'**

DZIŚ O GODZINIE:
* 19 — KMPIK, Mały Rynek 4

— red. I. Krasicki — „Na rozdro­
żach islamu-”.

A. POZA TYM:
* Ośrodek Kultury i Informacji

NRD czynny jest codziennie od

poniedziałku do piątku w godz.
9—16 (soboty i niedziele — zam­
knięte).

A Krakowski nom Kultury Ry­
nek Cl. 27 przyjmuje zapisy do

zespołów 1 na kursy artystyczne:
gry na gitarze i akordeonie, ry­
sunku i malarstwa, koronkarstwa
klockowego, tańca towarzyskiego.

1980...
Już po raz trzeci pod tym ty­

tułem przedstawiamy .zespoły ja-
kie wezmą udział w tegorocznym
Międzynarodowym .Festiwalu
Folkloru Ziem Górskich w Zako­
panem.

Dzisiaj „wizytówki” zespołów
z Meksyku i ZSRR.

MEKSYK. Nazwa zespołu
brzmi „Grupo Folklorico Uni-
versidad de Gaudalajara . , Bez

przesady można powiedzieć, że

jest to jeden z najsłynniejszyctj
i najznakomitszych zespołów, ja­
kie występowały w zakopian-
skićh festiwalach. Powstał w r.

1990 przy uniwersytecie Guada-

lajara. Pasmo jego międzynaro­
dowych sukcesów zaczęło się od

występów w USA, w Los An­
geles i San Francisco w r. 1963.
W roku 1968 zdobywa medal
dwa dyplomy na Światowym
Festiwalu Folklorystycznym z

okazji Igrzysk Olimpijskich w

Meksyku. Największym sukce­
sem a także zaszczytem było
nazwanie go „Grupo Folklorico
Naeiónal de Mexico” i, powierze­
nie zespołowi reprezentowania
kraju na Igrzyskach Olimpij-
ikieh w Monachium a następnie
na światowej wystawie „EXPO-
-70” [W Monterealu oraz wielu
festiwalach światowej rangi.
Zespół występował odnosząc suk­
cesy już w 18 krajach świata.

Tym razem, poza Zakopanem
wystąpi jeszcze w: Belgii, Ho­
landii, Francji, Anglii, Szwaj­
carii, RFN i Hiszpanii,

ZSRR. Tym razem będzie to

Zespół Pieśni i Tańca „Sumbar”
z Turkmenii. Zespół ten powstał
dopiero w r. 1976 i ma w reper­
tuarze turkmeńskie tańce, pieś­
ni, charakterystyczne dla obycza­
jów górnego biegu rzeki Sum-
bar. Rzeka ta łączy się później
z rzeką Artek i wpada do Morza

Kaspijskiego. Repertuar zespołu,
bardzo już popularnego w

Związku Radzieckim, uwzględnia
obyczaje i zabawy dawnej i

dzisiejszej Turkmenii. Zespół
zdobył liczne nagrody. ; wyróż­
nienia. (bn)

Siadem naszych interwencji

Wiele zapewnień
0s. Piastów w Nowej Hucie

liczy już 12 tys, mieszkańców
i pod względem ludności zaj­
muje I miejsce wśród 43 miej­
skich osiedli tej dzielnicy, Nie-

stety, wiele tzw, inwestycji to­
warzyszących i socjalnych po­
zostało daleko w tyle. Ostatnio

pisaliśmy m. in. o braku zago­
spodarowanych placów zabaw
dla dzieci. Odpowiedź, jaką o-

trzymaliśmy w tej sprawie od

dyrekcji SM „Hutnik”, choć
I zmi ona optymistycznie — nie

potwierdza jednak sugerowanej
poprawy.

Wspomina się w tym wyja­
śnieniu o wybudowaniu dużego
ośrodka zabaw dla dzieci poło­
żonego między os. Boh. Wrze­
śnia a ul. Srebrnych Orłów.

Sprawdziliśmy na miejscu. Na

podmokłej, niezniwelowanej łą­
ce ustawiono dwie bramki do

piłki nożnej, 3 zjeżdżalnie dla
dzieci, 12 ławek oraz urządzono
jedną piaskownicę. Jak na „du­
ży ośrodek", to niewiele. Przede

wszystkim nie ma tu ani jed­
nego chodnika, alejki, jakiego­
kolwiek dojścia do tego grzą­
skiego terenu, na którym nie
widać także ani jednego drzew­
ka, czy nawet krzewu. Dyrek­
cja SM „Hutnik” wspomina
wprawdzie o projekcie budowy
boiska do kometki i tenisa, lecz
bez podania terminu.

Czy możną x opornika o

mniejszym oporze zrobić taki
sam element o większej warto­
ści. rezystancji, nie dokładając;
niczego? Pozornie wydaje’się ta

operacja niemożliwa. Z więk­
szego mniejsze owszem, ale od­
wrotnie to raczej trudne. On

czćgóż jednak nowoczesna te­
chnika. Na naszym zdjęciu la­
serowy korektor rezystancji za-

X
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W 30. ośrodkach i na koloniach

Młodzież
odwiedza

polonijna
nasz kraj

Z różnych form wypoczynku
korzysta w naszym kraju tak­
że młodzież polonijna. Przeby­
wa w Polsce w około 30 ośrod­
kach na: koloniach, obozach

stałych i wędrownych, zorga­
nizowanych przy współpracy

- mało efektów
Teren jest rozległy i przy od­

powiednim jego zagospodarowa­
niu mógłby stanowić rzeczywi­
ście duży i piękny ośrodek re­
kreacji i zabaw, nawet dla dzie­
ci dwóch sąsiadujących osiedli.
Rzecz jednak w tym, -żę to

wszystko, mimo wielu zapew­
nień gospodarzy — jest jeszcze
ciągle w sferze planów, (aż)

Lasek Wolski l- ulubionę
miejsce wypoczynku krakowian
— ożywił się ostatnio po długim
okresie niepogody. Dużą frek­
wencją, szczególnie dzieci i mło­
dzieży, cieszy się Ogród Zoologi­
czny. Toteż dobrze się stało, że

oprócz wrażeń wyniesionych z

lego egzotycznego zakątka, zwie­
dzający mogą zaopatrzyć się
również w kolorowe foldery i
widokówki z portretami zwie­
rząt ,w nowym stylowym dom-
ku z pamiątkami, ustawionym
przez gospodarzy przy wejściu
do Zoo. (aż)

Fot. Jadwiga Rubiś

OD PARU TYGODNI tab- |

lica świetlna w holu Dwór- (
ca Głównego PKP nie działa. (
Dlaczego? (ja) r

instalowany w Ośrodku Badaw­
czo-Rozwojowym Centrum Nau­
kowo-Produkcyjnego Mikroele­
ktroniki Hybrydowej i Rezysto­
rów „Unitra-Telpod” w Krako
wie. Jagowy laser sterowany
przy pomocy minikomputera
nacina niewidzialnymi promie­
niami miniaturową płytkę za­
wierającą opornik. Wydłuża się
droga jaką przępływa prąd i

Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych, Ministerstwa Oświaty o-

raz Towarzystwa Polonijnego.
W Krakowie, w Szkole Pod­

stawowej nr Ż2 prowadzi swo­
ją działalność, również i w tym
roku — Ośrodek Wycieczkowy
Polonii Zagranicznej (drugi
znajduje się w Warszawie),
kierowany przez mgr tóichała

Duradę. W ciągu trzech dni, z

dużym zainteresowaniem i po­
dziwem dla bogatej architek­
tury, młodzież przebywająca w

ośrojjku zwiedza nasze miasto,
zwiedza Wieliczkę, Zakopane i

Oświęcim. Ośrodek Wycieczko­
wy jest organizatorem pobytu,
zabezpiecza plan, zapewnia no­
clegi i wyżywienie, W sezonie

przebywa tu około 1500 osób,
ą jednorazowo 100—140 osób.

Dla „polonusów” ogromne
znaczenie ma bezpośredni kon-
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Bramy stoją otworem
Przed kilkoma dniami w porze

popołudniowej znalazłem się
wspólnie « zaprzyjaźnionym fo­
toreporterem zaprzyjaźnionej pa-

zety na dworcu w Plaszowie. Ja­
ko że zrezygnowaliśmy z usług
transportowych PKP musieliimy
dostać się czym prędzej do ulicy
(Wielickiej) szliśmy więc na

skróty. W pewnym momencie

znaleźliśmy się jakby w ślepym
zaniku. Z lewej strony tory, a z

prawej fabryczna brama do

„Kabla".
— Nie ma wyjścia musimy

zwiększa się tym samym opor­
ność. Proste? Wszystko odbywa
się bardzo dokładnie, a nad pra­
widłowością operacji czuwa mo­
stek pomiarowy, który rejestru­
je i sygnalizuje najdrobniejsze
zmiany elektrycznych parame­
trów. Na dodatek całą opera­
cję. można oglądać w znacznym
powiększeniu na monitorze te­
lewizyjnym.

Fet. Włodzimierz Wójezyk

takt z naszą kulturą, z ludźmi.

Tymczasem nie wszystkim na­
szym instytucjom zależy na

tym, aby goście wynieśli z tej
wizyty jak najwięcej. Np. PTTK
odmówiło w tym roku załatwie­
nia biletów wstępu na Wawel,
.do komnat, gdyż .ośrodek nie

wykupił u nich posiłków. Wej­
ściówki zostały załatwione zu­
pełnie inną drogą.

Dzięki kierownictwu, opieku­
nom ośrodka, zapewniającym
bardzo dobrą organizację, po­
byt w Krakowie jest dla mło­
dzieży dużym przeżyciem, któ­
remu dają wyraz nie tylko wpi­
sami do kroniki, ale przede
wszystkim zapowiedzią powro­
tu do naszegp miasta. (JS)

Bułgarski pejzaż
Tadeusza Iskierki

Warszawski architekt, a zara­
zem artysta malarz, członek sto­
łecznego ZPAP szczególnie umi­
łował sobie bułgarski pejzaż i od
wielu lat właśnie tematy­
ce poświęca swą twórczość. Je­
go prace prezentowane były już
zarówno w galeriacą plastycz­
nych całej Polski, jak i na wys­
tawach organizowanych w Buł­
garii za pośrednictwem „Balkan-
-Touristu”.

W Klubie MPiK w Nowej Hu­
cie odbył się w ub. poniedzia­
łek wernisaż jego rysunków, na

który przybył m. in. dyr. Domu

Przyjaźni Polsko-Bułgarskiej
inż. Hąri Bąjrąktarow. Ponad 30

kolorowych obrazów ilustruje
tutaj piękno ziemi bułgarskiej,
jego zabytkowej architektury
Oraz historyczne pamiątki. Jest

przejść przez „Kabel" — zawy­
rokował lubiący ryzyko fotore­
porter,

Podreptaliśmy tedy przez bramę
razem z kilkoma spóźnialskimi
pracownikami. Wartownik nawet

nie oderwał oczu znad, pachnącego
farbą egzemplarza „Echa". Przej­
ście okazało się nie takie proste,
g.le nie. dlatego że ktoś ie nam

utrudniał, tylko że pogubiliśmy
się w uliczkach, krążyliśmy
po halach szukając wyjścia...
Nikt dziwnym zbieg,em okolicz­
ności nie pytał nas co tu robimy.
IV końcu my zapytaliśmy sie

spotkanego człowieka jak stąd

CZWARTEK

Boris

KajtUnaSIERPNIA

Teatry
Bagatela 19.M Romek i Julka

(wodewil). Muzyczny .(ul. Lubicz

43) IB.15 Polska krew. Barbakan
21 Mury (3pekt. piosenki, •’

Kaczmarski, F. Gintrowski, Z..

Łapiński).

Kina
Kijów 15.45 Obcy .—

• pasażer
„Noslromo” (ang. I . 15), 13, 20,15
Hair (USA 1. 15). Uciecha 15.45
Dziedzictwo (ang. 1. J8), 20.15
Pierwsza miłość (wl. 1 . 18). War­
szaw* 15.45, 18, 20 Rewolwer (wl.
1. 18). Wolność 15.30, IB (20.15 —

seans zamkn.) Ucieczka na Atenę
(ang. 1 . 15). Wanda 15.30, 13, 20.30
Chiński syndrom (USA 1 15). Mł.
Gwardia 1S, 17.30, 20 King Kong
(USA 1. 12). Wrzos (Zamojskiego
50) 15.45, 1B, 20.15 Król Cyganów
(USA 1. 18). Świt (os. Teatralne

10) 15.45, 18, 20.15 Obcy — S pa­
sażer „Mostrorno” (ang, 1. 15).
Mała sala 14.30, 17, 19,30 Powrót
człowieka zwanego Koniem (USA
1. 15). Światowid (os. Na Skarpie
7) 15.45, 13. 20.15 Ucieczka na Ate­
nę (ang. 1 . 15), Mała sala 15, 17.15,
19.30 Dziewczyna do dziecka (wl.
1. 18). Kultur* (Rynek Gł} 27) 14,
18, 18, 20 Czarny korsarz (wl.
1. 15). Mikro (Dzierżyńskiego 5)
15.45, 18, 20.15 Rój (USA 1. 12).
Związkowiec (ul. Grzegórzecka
71) 15.45, 18, 20.15 Gwiezdne woj­
ny (USA 1. 12). Maskotka (Dzier­
żyńskiego 55) 15.30, 17.30, 19.30 Na

tropie Wilby’ego (USA 1. 18). Pa­
saż (Pasaż Bielaka) 14, 20 Zasady
domina (USA 1. 15), 10, 18 Dzięki
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Krótkie chwile szczęścia
w „Jubilacie"

Chociaż wę wtorkowe popo­
łudnie wybór towarów na sto­
isku spożywczym w „Jubilacie"
był taki sam jak w inne dni to

jednak zakupów dokonywało się
niemal z przyjemnością. Perso­
nel paradował w czystych far­
tuchach, puste koszyki miła pa­
nienka układała w

‘

stosy, a prze--
de wszystkim funkcjonowały
wszystkie kasy.

Czyżby więc kłopoty z zatrud­
nieniem w handlu nie dotyczyły
„Jubilata”? Odpowiedź dał* je­
dna z kasjerek. Obejrzawszy salę
dokładnie, powiedziała do kole­
żanek: — „Nalot skończony. No
to ja idę”. Razem z nią zniknęły
jeszcze dwie z sześciu kasjerek i

panienka od koszyków.
Cóż, wszystko co piękne trwa

krótko... (j.s .)

to już druga indywidualna wys­
tawa tęgo artysty w nowohuc­
kim „Empiku” zorganizowana
wspólnie z Zarządem Głównym
Bułgarskiego Stowarzyszenia
Kulturalno-Oświatowego im.
Christo Botewa.

Ekspozycja potrwa do 15 bm.,
a codziennie w godz. 13—17 bliż­
szych informacji na temat pre­
zentowanych obrazów udzielać
będzie zwiedzającym przedsta­
wicielka wspomnianego Stowa­
rzyszenia. (aż)

Kronika piechura
Bardzo zaśmiecona jest kładką

dla pieszych nad ul, Lubicz,
Czyżby MPO zapomniało o jej
istnieniu? (ja)

wyjść. Kiedy nam. tłumaczył
drogą wcale nie byl zdziwiony
nasza tam obecnością. Kiedy
zbliżaliśmy sie. w końcu do bra­
my wyjściowej byłem pełen złych
przeczuć. Wpuścili nas łatwo, ale
tale łatwo nas nie wypuszczą. Już
się nawet wczuwalem w role

chłopa-robotnika uciekającego z

drugiej zmiany do pracy w polu.
— Jak będzie nas strażnik za­

trzymywał to mu zrobię zdję­
cie — żartował kolegą fotorepor­
ter. Sprężeni i wyprostowani
wkroczyliśmy na portiernie, nikt
nas nie zatrzymywał, nikt nie

czytał nawet gazety... (jb)

Bogu już piątek (USA 1. 15). Ugn-
rek (os. Ugorek) 15 Cafe pod
Minogą (poi, b.o.), 17, 19 Jabber-

wocky (ang. 1- 15). Sfinks (Maja­
kowskiego 2) 16, 19 Lot nad ku­
kułczym gniazdem (USA 1. 19).

Telewizja
czwartek i: 15.50 Program

dnia. 15,55 Obiektyw 16.15 Dzien­
nik. 16,30 Wakacje w kręgu ro­
dziny, 17.35 „Najwyższa kolej
świata” — film dokuin. 17.50
Patrol — „Trud żołnierskiej służ­
by”. 18.15 Studio Telewizji Mło­
dych. 18.50 Dobranoc. 19.00 „Le­
karz radzi”. 19.10 Turystyka i wy­
poczynek. 19.30 Dziennik TV.
2.1 .10 „To ja zabiłem” — poi, dra­
mat krym. 21 .40 Pegaz-. 22.30
Dziennik. 22 .45 „Forum Korespon­
dentów”.

CZWARTEK ll: 1'6.35 Program
dnia. 16.30 Język rosyjski, 17.00

„Popołudnie wiedzy i fantazji”.
19.10 Kronika Kr. 19.30 Dziennik
TV. 20.10 Język rosyjski. 21.10
24 godziny. 21.20 Antykwariat.
„Z wrocławskich oficyn”. 21.50
„Kino Oko” — Kalejdoskop fil­
mowy.

PIĄTEK I: 9.00 Teleferie: „Cu-
daczek” — Kino Telewizji Naj­
młodszych. 15.50 Program dnia.
15.55 Obiektyw. 16.15 Dziennik.
16.30 Wakacje w kręgu rodziny.
16.55 „Melodie”: Edward Grieg
— „Suita 7. czasów Holgerga”.
17.20 „Portret myśliwego”. 17.35
„Daleko od szosy” — ode. 1 pt.
„Szpaki” film obyczajowy TF.
18.50 Dobranoc. 19.00 Magazyn
bezpieczeństwa ruchu drogowe­
go. 19.3-0 Dziennik TV. 20.10 Bru­
no Coquatrix i jego Olimpia —

cz. II z cyklu „Na estradach
świata”. 21.10 „Ależ doktorze” —

kom. TV NRD. 22 .40 Wieczór pro­
fesorów — „Teoria i praktyka”.
22.55 Dziennik.

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w prógramia tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

Wystawy-muzea
Wiw«l — komnaty (czw. 10—15,

piąt. 10—15 i 16—18), „Wawel za­
giniony” (czw. piąt. 10—15.30),
Skarbiec i Zbrojownia (czw. piąt.
10—15.30), Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (czw. piąt. 10—

16), Muzeum Lenina, Topolowa
5: Lenin w Polsce, Lenin a współ­
czesność (czw. 9—16, piąt. 9—18
wst. wol.), Kr. Jadwigi 41 (piąt,
9—15), Muzeum Historyczne, św.
Jana 12: Militaria, Zegary (czw.
piąt. 10—18), Krzysztofory, Rynek
Gł. 35: Z dziejów i kultury Kra­
kowa (czw. piąt. 10—14), Fran­
ciszkańska 4: Kraków w latach
1795—1914 (czw. 10—17, piąt. ,9—15),
Mikołajska 2: Odnowa Krakowa
dawniej- i dziś (czw. piąt. 11 —1$),
Wieża Ratuszowa (czw. 9—15, piąt.

Muzeum Narodowe —

Oddziały, Sukiennice: H. Siemi­
radzki, jakiego nie znamy (ezw.
12—18 wst. wol., piąt. 10—15), Dom

Matejki, Floriańska 41: Twórczość
J. Matejki sprzed stu lat (czw.
10— 16, piąt. 12—18), sźołayskicli,
pl. Szczepański 9. Polskie ma­
larstwo i rzeźba do 1764 r. (czw.
piąt. 10—16), Czartoryskich, T’i-

jarska 8: Arcydzieła ze zbiorów

Czartoryskich (czw. 12—18 wst.

wol., piąt. 10—16), Nowy Gmach,
al. 3 Maja 1: M. Kratochwil —

Malarstwo, rysunek, collage (czw.
piąt. 10—16), Przyrodnicze, Sław­
kowska 17; Współczesna fauna
Polski (czw. piąt. 10—13), Archeo­
logiczne, Poselska 3: Pradzieje
N. Huty, Mumie egipskie w

świetle -promieni „X”, Staróżytn.
i średn. Malopplski (czy, 14—18,
piąt. 10—14), Etnograficzne, pl.
Wolnica 1: Polska kultura ludo­
wa, Biżuteria ludowa Środkowe­
go Wschodu (czw. piąt. JO—lii),
ZPAF, ul. św. Anny 3: Niezależ­
na fotografia amerykańska (czw.
piąt. 10—18), Pałac Sztuki, pl.
Szczepański' 4: „Kontakt — od

kontemplacji do agitacji” (czw.
piąt. 10—18), al. Róż 3: Malarstwo
— Ą. Rutkowskiego (czw. piąt.
10—17), Międzynarod. Salon Fo­
tografii, ul. Boh. Stalingradu 13:
Venus 80 (czw. piąt. 9—21), Ko­
palni* Soli (czw. piąt. 7—12 i 14—

19), Muzeum Zup Krakowskich,
Wieliczka (czw. piąt. 8—19), Mu­
zeum Lotnictwa i Astronautyki,
Czyżyny (czw. piąt. 10—14), Foto-

salon, KOK, Rynek Gł. 27: Wyst.
fot., „Ocalić — to nasz obowią­
zek” (czw. piął. 14—20), KMPilŃ,
pl. Cenfralńy: Wyst. mai. T . Is­
kierki — Pejzaż bułgarski (czw.
piąt. 10—20), Pawilon Wystawo­
wy, pl. Szczepański Są: międzyna­
rodowe Biennale Grafiki (czw.
piąt. 11 —18), RWA, Ośrodek Cli­
ent 2, Kanonicza 5: Idee Teatry
Cricot 2 (czw. piąt. 11 —13), Ga­
leria, Floriańska 34: Rysunek O-

limpijskl J. L. Ząbkowski (czw.
piąt. 10—18), Kramy Dominikań­
skie, Stolarska 8/iO: Marzena i
. Tśctk Kawalerowiczowie — Rysu­
nek (czvr. piąt. 11 —19), Dom Po­
lonii, Rynek Gł. 14: Grafika i

rys. Z. Groehols?iego-Zyf;;o z Ar­
gentyny (czw. piąt. 10—14).

(Dokończeni^ na str. 6)
’



24 hm. początek rozgrywek

Nowa III liga
NA NIC się zdały żale i pretensje do PZPN, koncepcja

ivprowadzenia już w sezonie 1980/81 nowej formy rozgry­
wek — MI ligi w miejsce lig międzywojewódzkich stała
sic faktem. Na naszych łamach wyrażaliśmy już, swe kry­
tyczne uwagi dotyczące wprowadzenia modyfikacji roz­
grywek łjez wcześniejszego uprzedzenia klubów — przed i-
nauguracją sezonu 79/80. Stało się jednak — Zarząd PŻPN
po konsultacji z GKKFiS postanowił, iż III liga centralna
rozpocznie swe istnienie już od najbliższego sezonu jesien­
nego.
Nowa III liga będzie mieć

prawie o połowę mniej drużyn
niż liga międzywojewódzka.
Składać się będzie z czterech

grup ustalonych 'według po­
działu geograficznego kraju.
Generalną zasadą kwalifika­
cji do poszczególnych grup III

ligi było zajęcie w poszczegól­
nych ośmiu grupach fig mię­
dzywojewódzkich miejsc w

czołówkach tabel oraz włą.-
czenie automatyczne do III li­
gi ośmiu zespołów, które spa­
dłyzIIligi(zgrupyIiII).
Po jednym miejscu w każdej

Dębicki Igscopol
przeciwnikiem
Goscibi ; •

PO niedzielnych pojedyn­
kach o wejście do III ligi w

każdej z czterech grup elimi­
nacyjnych pozostało już tylko
po cztery drużyny. Wśród
tych, którzy uzyskali prawo
gry w półfinałowych spotka­
niach grtipy. IV znalazł się
także mistrz krakowskiej kla­
sy wojewódzkiej Gościbia
Sułkowice, dzięki efektowne­
mu zwycięstwu 3:0 nad Stalą
Gorzyce.

Ale kolejny przeciwnik suł-
kowiczan Igłoopol Dębica bę­
dzie zapewne bardziej wyma­
gającym rywalem. Ba, wielu
widzi już teraz dębiczan w

gronie trzecioligowców. 'Wie­
rzymy jednak głęboko, że GoJ
ścibia nie ulęknie się klasy
jedenastki z Dębicy, zademon­
struje grę, która pozwoli wła­
śnie jej uzyskać prawo wy­
stępu w meczu finałowym,
bezpośrednio, decydującym o

awansie. Liczymy, że w nie­
dziele, 1-0 sierpnia, na stadio­

nie Tarnovii gorącym dopin­
giem pomogą swoim ulubień­
com suiłkowiccy kibice. Bo-
czątek spotkania przewidzia­
no na godz. 17.

Drugą parę półfinałową gr.
IV tworzą natomiast Unia O-
święcim i Wisła Puławy, (js)

TOTEK
TOTEK płaci: w I losowaniu

— za piątkę prem. 958.189 zł, za

piątki po Ok. 10.500 zł za czwór­
ki po 328 zł, za trójki po 17 zł;
w II losowaniu — za piątki po
Ok. 28.000 zł, za czwórki po 855
zł, za trójki po 70 zł.

W MAŁYM LOTKU wyloso­
wano następujące numery: I lo­
sowanie — 3, 7, 11, 12, 17: II lo­
sowanie — 11, 12, 20, 24, 31.

Wylosowano końcówkę bande­
roli: 9900.

W EXPRESS-LOTKU wylo­
sowano następujące numery: 12,
27, 28, 38, 41.

— Parma Burton kocha się w Tobie, chyba wiesz
o tym?

— Nie, nie wiem — uciął szorstko. — Wymyślasz
sobie...

— Pora, żebyś się dowiedział. Ma to wypisane na

twarzy. Rupert. Nie jestem z tego powodu szczęśliwa.
— Dlaczego?
— Może dlatego, że ją rozumiem. Też mi się zda­

rzyło, że zakochałam się w kimś, kto ledwie mnie
zauważał. Wiele lat temu, oczywiście — dodała szyb­
ko. — Zanim poznałam Gilla.

— Oczywiście.
— Spieszysz się?
— Bo co?

— Ciągle patrzysz na zegar na ścianie.
— Muszę zaraz wrócić do biura.

— Myślałam, że już tam dzisiaj nie idziesz.
— Skąd ten pomysł?
— Od panny Burton.

— Pannie Burton — powiedział lekko — prawie
udało się przekonać mnie, że nie czuję się dobrze
i powinienem iść do domu. Ale naprawdę czuję się
znakomicie i mam zamiar spędzić dzisiejsze popołud­
nie przy pracy. — Odwrócił się na stołku, jakby
chciał wstać i wyjść. Zamiast tego, po sekundzie wa­
hania, okręcił się dookoła i znów znalazł się twarzą
w twarz do lady. — Napijemy się kawy?

Manewr był całkiem oczywisty, nawet gdyby nie
miała już przedtem podejrzeń. Przechylając nieco gło­
wę mogła widzieć w lustrze odbicie drzwi wejścio­
wych. Właśnie weszła przez nie młoda kobieta i roz­

grupie III ligi zarezerwowano

dla. najlepszych drużyn klas
wojewódzkich, które w me­
czach barażowych w tych
dniach wyłonią przyszłych
III-ligoWców.

W grupie południowo-
wschodniej (IV) znalazły się
drużyny m. in. z dawnej IV

grupy ligi międzywojewódz­
kiej. Doszły do nich zespoły
z woj. rzeszowskiego, lubel­
skiego, kieleckiego czy piotr­
kowskiego i bielskiego.

W inauguracyjnej serii gier
24 sierpnia zmierzą się: Gar­
barnia — (jedyny przedstawi­
ciel Krakowa) — Lublinianka,
EKS Bielsko — Korona Kiel­
ce, Lechia Tomaszów — San-
decja Nowy Sącz, Stal Nie­
wiadów — Glinik Gorlice,
Siarka Tarnobrzeg — Karpa­
ty Krosno, Stal Nowa Dęba —

Wisłoka Dębica, drużyna wy­
łoniona z baraży (może nią
być w wypadku zwycięskiego
przejścia eliminacji — Gości­
bia Sułkowice) — Orzeł Wierz­
bica, pauzować będzie Avia
Świdnik.

(Wi-Gr)

Milion funtów
za 19

piłkarza QueensPark
iKILKA tygodni temu na Wyspach Brytyjskich doko­

nano kolejnego wielkiego transferu. Tym razem w głów­
nej roli wystąpił dziewiętnastolatek z (łueens Park Ran-
gers, Clive A[len — najskuteczniejszy angielski napastnik

w sezonie 1979/80. W rozgrywkach drugoligowy< h zdobył
dla swojej drużyny 28 goli i Jasne się stało, żc wiele czo­
łowych klubów zapragnęło mieć go w swoich szeregach.

Najszybciej działali bossowie londyńskiego Arsenału.
Nie zawahali się zapłacić Ogromnej' sumy 1.25000'1 fun­
tów. Liczą jednak, że ten ogromny wydatek szybko się
im zwróci. Gdyby obowiązywało prawo serii to powinni
być raczej spokojni. W ostatnich dziesięciu latach dwu­
krotnie sporo inwestowali w środkowych napastników i
nie zawiedli się w kalkulacjach. Zarówno Brian Kidd jak
i Malcolm Mc Donald strzelili wiele bramek dla „kano-
nierów”.

Zdaniem brytyjskich fachowców piłkarskich Allena
stać na coś więcej niż tylko uzyskanie miana dobrego
ligowego snajpera, juz wkrótce powinien przywdziać re­
prezentacyjną koszulkę, biorąc pod uwagę błyskawiczny
rozwój jego sportowej kariery.

Występy na ligowych boiskach rozpoczął 4 listopada
1978 w meczu przeciwko Chelsea, a po 18 miesiącach zo­
stał „królem strzelców” II ligi. Clive nie zawidół więc
nadziei ojca Lesa Allena .— znanego w latach sześćdzie­
siątych gracza Chelsea i Tottenhamu. W ślad starszego
kuzyna idzie 18-letni Paul Allen występujący w West
Hani United — najmłodszy uczestnik ostatniego finału
Pucharu Anglii, kapitan drużyny juniorów, która wy­
walczyła pierwsze miejsce w tegorocznym turnieju
UEFA.

Les Allen — ojciec i wujek dwóch najbardziej utalen­
towanych angielskich piłkarzy młodego pokolenia wie­
rzy, że jego syn i bratanek przyczynią się do przywróce­
nia potęgi wyspiarskiego futbolu. Zobaczymy! (js)

Koszykarki Hutnika

wygrały 2 turnieje
we Włoszech

BARDZO
lobrze spi­
sały się ko­

szykarki
krakow­

skiego Hut­
nika podczas między­
narodowych turniejów roz­
grywanych we Włoszech.
Odniosły w sumie sześć
zwycięstw, nie ponosząc
ani jednej porażki.

W Trieście zdobyły „Tro-
feo Mimoza” pokonując ko­
lejno Gimnastikę . Triest
67:59, Alabardę Triest 67:53
oraz Monting Zagrzeb
70:43. Najwięcej punktów
uzyskały (łącznie w trzech
meczach) —.Doniec 41, Ku­
charska 35 i Grzelewska-
Krzemińska 33. Natomiast
w walce o „Nagrodę miasta
Termola” wygrały z Mon-
tingiem Zagrzeb 77:52, z

drużyną Jahn Monachium
91:62 oraz z Algidą Rzym
76:67 i zajęły oczywiście 1
miejsce. Najcelniej w kra­
kowskim zespole rzucały —

Kokoszką 44 pkt., Kuchar­
ska 36 oraz Grzelcwska-
Krzemińska 33.

Podopieczne trenera K.
I Książka zaprezentowały

więc we Włoszech dobrą, i
daleką od wakacyjnej, for- 9
mę.

glądała się po sali z wyrazem niepokoju na twarzy.
Była dobrze zbudowana i ładna, w bardzo obcisłym
wełnianym kostiumie, w kapeluszu z piórem, na szyi
miała kilka sznurów różnobarwnych szklanych pacior­
ków, a na nogach lakierki na obcasach tak wysokich,
że nachylona była pod ostrym kątem, jakby opierała
się porywom wiatru. Podniosła rękę, żeby poprawić
kapelusz na złotych lokach, i w świetle lampy zabłysła
platynowa obrączka.

— Ładna — mruknęła Helena.
— Kto?

1
— Młoda kobieta w drzwiach. Szuka kogoś.
— Nie zwróciłem uwagi.
— To teraz zwróć.
— Po co?
— Może cię zainteresuje. Ty ją zainteresowałeś.

Idzie w tę stronę.
— Niemożliwe. Nie widziałem jej nigdy w życiu.
Rupert odwrócił się i obrzucił dziewczynę długim,

umyślnie zimnym spojrzeniem. Zatrzymała się gwał­
townie, po czyni, drobiąc chwiejnymi kroczkami na

wysokich, cienkich obcasach, podeszła do automatu

z papierosami. Helena spostrzegła, że ma stopy duże
w stosunku do reszty postaci, bardzo szerokie i płas­
kie, jakby przez większa część życia chodziła boso.

Wyłowiła z korytka paczkę papierosów, włożyła je
do czarnej lakierowanej torebki i skierowała się do

wyjścia. Jeden z siedzących przy stolikach mężczyzn
zagwizdał przeciągle, kiedy przechodziła*, ale nie zwró­
ciła na to uwagi, jakby nie usłyszała czy nie wiedzia­
ła, co ten gwizd oznacza lub dla kogo jest przezna­
czony.

— Myślę, że to dziewczyna ze wsi. Wystrojona tak,
jak gdyby skopiowała to z magazynu filmowego. Mo­
żesz ją uznać za silnie opaloną blondynkę albo za bru­
netkę z mocno rozjaśnionymi włosami, jak wolisz.

— Nic nie wolę.
— Chyba jest sekretarką którejś firmy w gmachu,

gdzie masz biuro, i szaleje za tobą.
— Nie wygłupiaj się. Nie jestem typem mężczyzny,

za którym szaleją kobiety.
— Ależ jesteś. Wręcz idealnym uosobieniem męż-

czyzny-ójca, stanowczego, lecz uprzejmego, silnego,
lecz łagodnego i tak dalej. To zabójcze — dla dziew­
czyny w tym wieku. He myślisz ma lat? Dwadzieścia

dwa, dwadzieścia pięć?
— Wcale o tym nie myślę i nie mam zamiaru.
— W każdym razie o całe lata młodsza od panny

Burton, prawda?
— Przestań się bawić.

Helena uśmiechnęła się.
— Lubię się bawić w różne gry. Gdybym nie lubiła,

nie byłoby .mnie tutaj. Śmieszne, nie? Tam Gili i Dodd

węszą dookoła jak para nerwowych ogarów, a ja tu

próbuję zatrzeć tropy. Twoje tropy.
— Dlaczego to robisz?
— Powiedziałam ci. Lubię się bawić.

(Ciąg dalszy nastąpi) . »48)

'1'S’Wr-

ODZNACZENIE
olimpijczYków

W Akademii Wychowania Fizycznego na Bielanach odbyło
się 6 bm. uroczyste spotkanie z olimpijczykami, którzy re­

prezentowali barwy kraju na. Igrzyskach XXII Olimpiady
w Moskwie, a także z ich trenerami oraz’ działaczami spor­
towymi.
W spotkaniu wzięli udział: za­

stępca członka Biura Politycz-

Zdzisław Żandarowski oraz kie­
rownik Wydziału Organizacji
Społecznych, Sportu i Turystyki
KC^PZPR — Ryszard Bryk.

Przewodniczący GKKFiS, pre­
zes PKO1. Marian Renke dokonał

wstępnej oceny startu 324-oso-

bowej reprezentacji Polski na

moskiewskiej Olimpiadzie, przy-

telegraficznie
INDIANAPOLIS. W. Fibak

awansował do II ruudy teniso­
wych mistrzostw USA pokonu­
jąc Amerykanina Van Winit-

sky’ego 7:5, 4:6, 6:1.
BUENOS AIRES. 9 partia pół­

finałowego meczu o szachowe
mistrzostwo świata między L.

Poługajewskim (grał białymi) a

W. Koreznojem zakończyła się
po 25 posunięciach remisem.
Stan meczu 4:4 pkt. (przy jed­
nej partii odłożonej).

MONACHIUM. W towarzy­
skim meczu piłkarskim Bayern
Monachium rozgromił Real

Madryt 9:1 (7:0).
GENEWA. W towarzyskim

meczu piłkarskim zespół Ser-
vette Genewa wygrał z FC,
Southampton 1:0, w którym
rozczarował zwłaszcza K.

Keagan.
ISLAMABAD. Polska wypra­

wa alpinistyczna kierowana
przez R, Kowalcwskicga odnio­
sła spory sukces w Karakorum
(Pakistan) dokonując alpejskie­
go wejścia na dwa dziewicze
szczyty — Yazgil Donie (7.440
m n.p .m .) i Distaghil Wschodni

'(7700 m n.p.m.).
ŁÓDŹ. W międzynarodowym’

turnieju piłkarskim zwyciężył
zespół Widzewa — 6 pkt. przed
LKS-emiArką—obapo3
pkt. oraz Radnickim Nisz (Ju­
gosławia) — 0 pkt.

ŻYRARDÓW. W ostatnim
dniu kolarskich mistrzostw Pol­
ski na lorze w wyścigu druży­
nowym na dystansie 4 km zwy­
ciężył zespół Legii I (L, Micha­
lak. C . Lang, M. Kulesza i Z.

Szczepkowski), a wyścigu dy­
stansowym mistrzem został M,
Szymaniak (Arkadia Szczecin).

Na szachownicy
W KRAKOWIE rozegrano

mistrzostwa Polski młodziczek
w szachach, przy udziale 63
dziewcząt z terenu całego kra­
ju. Po dwunastodniowych zma­
ganiach zwycięstwo i tytuł
mistrzowski wywalczyła Jo­
lanta Rojek ze Startu Włocła­
wek 9,5 pkt wyprzedzając B.
Graczyk z Górnika 1909 Mysło­
wice. M. Szulnis z Budowla­
nych Koszalin i L. Leszner z

łódzkiej Anilany — po 8 pkt.
Reprezentantka Krakowa —

Ł. Winnik z Hutnika zajęła
14 lokatę zdobywając 7 pkt.

'W

pominając najważniejsze jej
osiągnięcia. Zabierając głos, Zdzi­
sław Żandarowski podziękował
olimpijczykom za ich ambitną
walkę na arenach olimpijskich,
za ich trud w toku przygotowań
do Igrzysk. Wyraził przekonanie,
że także w przyszłości rozsławiać

będą imię polskiego sportu.
Głównym akcentem spotkania

było wręczenie odznaczeń pań­
stwowych przyznanych sportow­
com i trenerom, uchwałą Rady
Państw.a.

Krzyż Oficerski Orderu Odro­
dzenia Polski przyznany został
Norbertowi Ozimkowi. Krzyże
Kawalerskie Orderu Odrodzenia
Polski otrzymali: Jan Franciszek

Kowalczyk, Władysław Kozakie­
wicz, Lech Koziejowski, Andrzej
Krzesiński, Bronisław Malinow­
ski, Eugeniusz Najmarls, Stanis­
ław Paszczyk, Zbigniew Rusin,
Jerzy Rybicki, Ryszard Szcze­
pański, Ryszard Szewczyk, Ta­
deusz Ślusarski, Ryszard Toma­
szewski, Augustyn Wąsowski
Jacek Wszoła.

Złote Krzyże Zasługi otrzyma­
ło — 9, Srebrne Krzyże Zasłu­
gi — 29, a Brązowe Krzyże Za­
sługi — 19 osób. W . imieniu od­
znaczonych podziękował mistrz

olimpijski w biegu na 3000 m z

przeszkodami Bronisław Mali­
nowski. W czasie spotkania mis­
trzowie i wicemistrzowie olim­
pijscy odznaczeni zostali złotymi
medalami „Za wybitne osiągnię­
cia sportowe” przyznane im

przez GKKFiS. 22 zawodniczek
i zawodników otrzymało medale
srebrne.

Wycieczki PTTK
KOŁO GRODZKIE PTTK

organizuje w niedzielę —

10 sierpnia — wycieczkę
górską (autokarem) na tra­
sie: Kuźnica — Hala Gąsie­
nicowa — Zawrat — Doli­
na Pięciu Stawów — Wodo­
grzmoty. Zbiórka wyjeż­
dżających w niedziel^ o

godz. 6.45 przy ul. Asnyka.
Zgłoszenia i informacje w

biurze Koła ul. Warszaw­
ska 11.

*

KRAKOWSKI KLUB
KOLARSKI PTTK urządza
w najbliższą niedzielę — 10
bm. — wycieczkę pn. „W
dolinę Wisły” na trasie —

Kraków — Skawina —

Brzeźnica — Czernichów —

Wołowice — Sciejowice —

Kraków. Zbiórka wyjeż­
dżających 10 bm. o godz.
8 przy ul. Asnyka.

W DNIACH 6—7 wrześ­
nia odbędzie się doroczny,
dwunasty już z kolei, tury­
styczny zlot „Szlakami
chwały oręża polskiego” —

Wysoka 80. Zgłoszenia i in­
formacje w oddziale kra-

| kowskim PTTK ul. War-
l szawska 11.

Ge-Gilzie-Kiedy?
(DokeActtnit tt rtr. 5)

Dyżury
Pogot. MO, tel. ST, Strat Pot. M,

Pogot. Ratunk., Łazarza 14:

wypadki tel. 99, zachorowania i

przewozy 288-33, porady stomato­
log. w przypadkach nagłych (20—
7), ambulatorium okulistyczne
(całą dobę), Rynek Podgórski 2:

825-50, 657-57, Nowa Huta +22-22,
Lotnisko Balice 190-29, Niepołomi­
ce 196, Sieciechowice, tel. Iwano­
wice 60. Dyżury szpitali:

Chir., Chir. dziec,, Urolog., La-

ryng., Okulist. N. Huta, os. Na

Skarpie 65, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Dyżurne poradnie: internist.,

pediatr., gabinet zabiegowy (18—
21) , zgłoszenia wizyt domowych
(18—20), wizyty domowe (8—13),
dla Śródmieścia: al. Pokoju +,
tel. 181-80, 183-90, dla N. Huty: os.

Jagiellońskie bl. 1, tel. 856-26, dla

Krowodrzy: ul. Galia 24, tel.

721-35, dla Podgórza: ul. Kutrze­
by 4, tel. 618-55, 650-99, Inf. Służ­
by Zdrowia: tel. 205-11 (całą do­
bę), Punkt Informacji Aptecznej,
tel. 107-65 (8—15), Informacja w

aptekach Rynek Gł. 42, Waryńs­
kiego 24, Pstrowskiego 94, Wro­
cławska 48/52, N. Huta, Centrum
A bl. 4, Myślenice, Rynek 10,
Proszowice ul. 1 Maja 51 (8—20),
inf, Toksyk. Kopernika 26, tel.

199-99, Lek. Spóldz. Pracy —

wizyty domowe lekarzy chorób
dzieci oraz lekarzy kardiologów
(16—23.30) tel. 295-78, 225-66, Krak.
Iow. Świadomego Macierzyństwa,
Miodz. Poradnia Lek. ul. Boh.

Stalingradu 13, tel. 178-80 (9—18),
Poradnia Przedmałżeńska 1 Ro­
dzinna — Rynek Gł. 6 Ip, (pon.
(16—23.30) tel. 295-78, 225-66, Krak.
Zaufania 371-30 , 228-90 ( 7—13), No­
wa Huta, os. Zgody 7, tel. 447-31

(8—18). Pomoc Drogowa PZM, ul.

Kawiory 3, tel. 755-75 i 7-16-92 (7—
22) .

Apteki
Rynek Gł.’ 42 (tlen), Waryńskie­

go 24, Długa 88, Kazimierza Wiel­
kiego 117, Rynek Podgórski 9,
Pstrowskiego 94 (tlen), N. Huta,
Centrum C bl. 6 (tlen), N. Huta,
Centrum A bl. 3 (tlen).

Różne
(Lasek Wolski) od. 9 do 19

Ogród. Botaniczny (Kopernika)
od 9 do zmroku

Radio
PROGRAM I

Wiadomości: 15, 19, 21, 22, 23

O.0i,1,2,3,4,5
16.00 Tu Jedynka. 17.30 Radio-

kurier. 18.00 Tu Jedynka. 18.20

Komunikaty. 18.25 Nie tylko dla
kierowców. 18.33 Koncert życzeń.
19.15 Panorama Polskiej Piosenki.
19.40 Od joty do fdndanga. 20.05
Wieczór w Studio Gama. 21 .05
Kronika sport. 21.15 Przeboje z

Interstudia. 22 .20 Tu Radio Kie­
rowców. 22 .23 Lublin na muzycz­
nej antenie. 23.00 Wita Was Pols­
ka.

PROGRAM II
Wiadomości: 21.30, 23.30 .

16.10 Muzyka Polska XX w.

16.40 Lami, nieśmiertelny lewy
obrońca — fragm. opow. G . Mol-

dovy. 17 .00 Impresje jazzowe. 17.20
O sztuce przekładu mówi Ewa
Fiszer. 17.40 Uśmiechać się do ży­
cia — rep. 13.00 Muzyka. 13.25

Plebiscyt Studia Gama. 13.30
Echa dnia. 13.40 Siadem inwesto­
wanych miliardów. 19.00 Laurea­
ci Konkursu im. H. Wieniawskie­
go — aud. 19.40 Dźwięk. Plakat

reklamowy. 19.55 Katalog wydaw­
niczy 20.00 Studio Relaks. 20.20
Musića polonica npva — aud. 21 .00

A, Berg: „Suita liryczna”. 21.40
J. S. Bach - IV Suita Orkiestro­
wa D-dur. 22,00 Promenada -—

przegląd wydarzeń kulturalnych
za granicą. 22 .30 Wiersze St. Mal-

larmego. 22 .40 Notatnik ze współ­
czesności Zofii Kucówny — aud.
23.10 Angielskie pieśni ludowe.
23.35 Co słychać w święcie. 23.40
Jazz na dobranoc. 24.00 Koniec

programu i hymn.
PROGRAM III

17.05 Muz. poczta UKF, 17.40

Wszystkie drogi prowadzą do
Ńashville — aud., 18.10 Polit., dla

wszystkich, 18,30 Czas relaksu, 19

Kąty widzenia, 19.15 Jobim po
polsku, 19.35 Opera tyg., 19.50
Śmierć po irlandzka — ode. pow.
P. Driseolla, 20 Mini max: Geutte
Giant: Cirikan, 20.45 Jobim po
portugaisku, 21 Reminiscencje
muz. — Prawdziwa Eroica Bce-
thovena, 22.08 Gwiazda siedmiu
wiecz., 22.15 Blues wczoraj i dziś,
22.45 Jobim po angielsku, 23 Dru­
gie narodziny wiersza. 23.05 W

tonacji Trójki, 24 Między dniem a

snem.

PROGRAM IV
16.05 Magazyn OIRT. 16.30 Przy­

gotowanie do dorosłości — aud.
16.45 Kwadrans akademicki (KR).
W.00 J. Haydn — w twórczości

kameralnej (KR) — (Stereo). 17.20
Z płytoteki Zdzisława Goguiskie-
go (KR) — (Stereo). 17.55 Gospo­
darskie rozmowy (KR). 13.14 Ba-
dio-reklama (KR.) 18.24 Pogoda
(KR). 18.25 Odpowiedzialność i

zdyscyplinowanie — aud. 18.45
Miron Białoszewski — aud. 19.00
Jak . powstały góry — aud. 19.15
Lek. jęz, ang. 19.30 VI Starosą­
decki Festiwal Muzyki Dawnej.
(Stereo). 20.00 Muzyka słuchana
zza konsolety (Stereo). 22 .15 Dla­
czego pogoda kaprysi? — dysku­
sja K. Szyndzielorza. 22 .35 Pomni­
kowe legendy — Pałac Blanka,
23.00 Koniec programu i hymn,


